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Inwestycje przem ysłu chemtc^neyo u ^

Sieć gazociągów
połączy Śląsk z resztą kraju
Produkcja penicyliny, mas plastycznych i sztucznych garbników 

je s z c z e  w  ro ku  b ie ż ą c y m
G 11 vy * 1 2 3 c e (PAP). Drug, e ap wykonania Trzyletniego 

Planu Gospodarczego stanowić będzie w przemyśle che­
micznym okres rozbudowy zakładów produkcyjnych oraz 
uruchomienia nowych działów produkcji.

Spośród przewidzianych zamie­
rzeń inwestycyjnych na pierwsze
miejsce wysuwa się odbudowa 
Potężnego kompleksu Państwo­
wych Zakładów’ w  Dworach k. 
Oświęcimia. Koszty te j budowy 
wyniosą ponad 1.200 m il. zł. W 
roku  ub iegłym  odzyskano ju ż  dia 
tych zakładów, w  ram ach re w in ­
dykac ji, część urządzeń w yw ie ­
zionych do Niemiec. Rok 1948 sta

nowie ma p ierw szy etap urucho­
m ienia części zakładów i  podjęcia 
Początkującej p rodukc ji.

Zjednoczenie Przemyślu N ieor­
ganicznego, które otrzymuje na 
cele inwestycyjne ponad 1 m iliard  
zl, kontynuować będzie prowadzo 
na w  roku ubiegłym rozbudowę 
wytwóńni sody.

W śród 14 zakładów  Zjednocze­
n ia  Przem ysłu Nawozów Sztucz-

K o p f b o i s ię  d o ch o d zeń
które by w y ja śn iły  jego „dzia ła lność“

Berlin. (PAPi D zienn ik ..Nieder 
Sąechsische Volksstim m e“  p rzy­
nosi a rty k u ł poświęcony żąda­
niom  rządu polskiego wydania 
prem iera Kop ia w  ręce spraw ie­
d liwości polskiej.

D zienn ik podkreśla, że przecięt­
ny  człow iek zdumiony jest, d la ­
czego prem ier K op i. 'jeśli uważa 
się za niewinnego, sam nie zażą­
dał przeprowadzenia przeciwko 
sobie śledztwa. Zam iast domagać 
się zwołania kom is ji parlam en­
tarne j, K o p i w y d a lił ze swego ga­
binetu m in is tra  Abla, k tó ry  żądał 
przeprowadzenia dochodzeń prze­
ciwko niemu.

W tym  wypadku — pisze dzien­
n ik  — nastąpiło wyraźne pogw ał­
cenie obowiązującego prawa.

„Niedersaechsische V o lksstim - 
me“  stw ierdza, że w  redakc ji znaj 
duje się w ie le  lis tów , k tó rych  
autorzy oskarżają K op ia  o szereg 
przestępstw.

Mowy kandydat 
na prezydenta tiSA

Nowy .Jork. (PAP). Socjaliści a- 
merykańscy wysunęli kandydatu­
rę prof. ekonom ii un iw ersyte tu  w  
Chicago M . Kreugera na prezy- 
denta Stanów Zjednoczonych.

„Jest sprawą honoru Niemiec 
— kończy dziennik— żeby w y ­
św ie tlić  do kęńca stawiane pre­
m ierow i zarzuty i żeby um ożli­
w ić świadkom, k tó rzy  znają po­
stępowanie K op fa  w  przeszłości, 
złożenie zeznań przed w łaśc iw y­
m i instancjam i.

5 milionów Indii
umiera rocznie na gruźlico
GENEWA (PAP) Według obliczeń 

Światowej Organizacji Zdrowia, na 
ku li ziemskiej umiera rocznie 4 do 
5 m ilionów osób na gruźlicę. Na sku 
tek tak olbrzym iej ilości śm iertel­
nych wypadków tej choroby, orga­
nizacja postanowiła rozpocząć na 
skalę światową akcję w a lk i z gruź­
licą.

17 lutego rozpoczęły się w  Gene­
wie obrady kom itetu ekspertów, 
który rozważy sprawę natychmia­
stowego zastosowania odpowiednich 
środków dla opanownaia te j cho­
roby.

Przewiduje się m. in. opracowa- 
nie planu masowych szczepień o- 
chronnych oraz wykładów w róż­
nych krajach na temat w a lk i z cho­
robą płuc.

nych ob ję tych akcją  in w es tycy j­
ną w  ro k u  bież. na sumę ponad 
665.000.000 zf, prace o najw ięk­
szym zasięgu przewidziane są w  
Państwowej Fabryce Supcrfosfa- 
tu w Szczecinie oraz w Państwo­
wej Fabryce Związków Azoto­
wych w  Mościcach i Chorzowie.

ZjcdnoczeniePrzemysłu Kokso­
chemicznego przystąpi w  roku 
bieżącym do realizacji planu roz­
budowy sieci gazociągów na Gór­
nym Śląsku, celem zapewnienia 
równomiernego zaopatrzenia w  
gaz koksowniczy zakładów okrę­
gu przemysłowego i związania w 
dalszym etapie z siecią górnoślą­
ską centralnych ośrodków kraju. 
Przewiduje się m. in. w  roku bie­
żącym budowę rurociągu ze Ślą­
ska do Zagłębia Dąbrowskiego i 
połączenie go z siecią gazową So­
snowca, Będzina i Siemianowic.

Rozbudowie u legnie rów nież 
sieć okrężna „Da lgaz“  w  Zabrzu.

Zjednoczenie Przem ysłu O rga­
nicznego prowadzić będzie odbu­
dowę rozległych zakładów' che­
micznych „Rokita“ w  Dolnym  
Brzegu w  woj. dolnośląskim, któ­
re staną, się jednym z głównych 
ośrodków produkcyjnych polskie 
go przemysłu chemicznego. Już w  
rpku  bież. rozpoczną one p ro du k­
cję szeregu now ych a rtyku łów , 
nie w ytw arzanych  dotąd w  k ra ju ,

j a k  n p . m a s y  p la s ty c z n e  i  s z tu cz ­
n o  g a rb n ik i .

Prace o dużym  -znaczeniu p rz e ­
widziane są również w  Z je d n o czę
ń iu  P rz e m y s łu  F a rm a c e u ty c z n e g o . 
Niezwykle doniosłym zamierze­
niem w tej dziedzinie jest prze­
widywane na rok bieżący urucho 
mienie oddziału penicyliny w  za­
kładach przemysłowo - handlo­
wych w  Tarchominie pod W ar­
szawą.

Xowa lin ia kolejowa
na trasie Lubliniec — Pyskowice

Katowice. (M a) W  związku z 
zamierzoną budową na Śląsku ol­
brzymiej huty odbyła się konfe­
rencja przedstawicieli DOKP. i 
CZPH., na której omówiono po­
łożenie nowej huty i zorganizo­
wanie sieci transportowej.

Wobec zorganizowanych zapo­
trzebowań przemysłu hutniczego 
oraz w  związku z aktywizacją 
portu w Szczecinie Wyłoniła się 
potrzeba budowy nowej lin ii ko­
lejowej na, trasie Pyskowice ■— 
Lubliniec, którą miałaby na celu 
wykonanie prac węzłów kolejo­
wych Gliwice i Pyskowice.

Ustalono, że huta-gigant po­
wstanie w  rejonie^Łabędy— Dzicr- 
ża Pyskowice, ponieważ P y­

skowice leżą jedynie na lin ii za­
chodniej, a więc w  tym wypadku 
nastawione byłyby ze względów 
komunikacyjnych wyłącznie na 
Szczecin, wyłania się konieczność 
wybudowania lin ii kolejowej do 
Lublińca. Nowa ta linia, prócz 
wykonania pracy węzłów Gliwice 
i Pyskowice w  kierunku zachod­
nim (Opole, Wrocław) pozwoli 
przestawić prace tych węzłów 
również na kierunek północny z 
Lubtińęa przez Kluczborek do
Szczecina) lu b  z Lublińca przez
Herby Nowe, Karsznice do Gdyni 
i Gdańska oraz z Lublińca przez 
Częstochowę do Warszawy i  re ­
szty kraju.

W y w i a d  z  d r  C t e m e n t i s e m

¡ K w e s t i a  n i e m i e c k a
na konferencji praskiej

Praga (PAP). Podsekretarz stanu 
nu D. Ćlementis udzielił przed­
stawicielowi tutejszego radia od­
powiedzi na szereg pytań, doty­
czących praskiej konferencji m i­
nistrów spraw zagranicznych Cze­
chosłowacji, Polski i Jugosławii.

S pytany o przyczyny zwołan ia 
kon fe renc ji dr. Ć lem entis pod­
k re ś lił, że złożyło się na to  w ie le  
fak tów  —  groźba powstania no­
wego niebezpieczeństwa ze strony 
Niemiec, wyraźne pierwszeństwo, 
udzielane Niemcom w  ramach 
planu Marshalla, polityka faktów  
dokonanych, rewizja uchwał pocz 
dam skich, w ynik konferencji lon­
dyńsk ie j ministrów spraw za­
granicznych czterech mocarstw^ 
„karta frankfurcka“ itd.

Konferencja londyńska odroczona
Anglia i Ameryka pragną, zyskać na czasie

Londyn. (PAP) Rzecznik Foreign 
Office potwierdził wiadomość, iż 
Anglia i  Stany Zjednoczone za­
proponowały rządowi francuskie­
mu odroczenie konferencji lon­
dyńskiej w  sprawie Niemiec z 19 
do 23 bm.

Jako o fic ja ln y  powód te j decy­
z ji podano, iż ambasador am ery­
kański w  Londyn ie  Lew is Dou­
glas, k tó ry  stać będzie na czele 
delegacji Stanów Zjednoczonych, 
zmuszony b y ł pozostać w  W a­
szyngtonie celem złożenia przed

Kolnborncjoniści sądzą patriotów
Haniebny proces polityczny iu Atenach

M o s k w a  (PAP). W  Atenach 
loczy się proces przeciwko 62 pa 
triotom greckim, których wina 
Polega jedynie na tym, że ich o- 
Pinie polityczne różnią się od po 
Słądów greckich kój faszystow­
skich j żandarmerii.

Na Jawie oskarżonych znajdu­
ją się robotnicy, studenci, urzę- 
Ón:cy, adwokaci, lekarze i d ro ­
bn i kupcy. Wszyscy oskarżeni

bylj członkami antyhitlerowskie­
go ruchu oporu w czasie wojny. 
Wśród sędziów zasiada major 
Kodzamanis. Po wyzwoleniu Gre 
cji Kodzamanis skazany został 
za współpracę z Niemcami. Te­
raz znajdo;? się on nie tylko na 
wolności, ale zasiada w  fotelu 
sędziowskim j od niego zależy 
życje patriotów, którzy nigdy nie 
splamili się zdradą narodową.

De Gasperi nie chce spokoju
na obszarze Triestu

R żym . Z  d n ie m  1 s ty c z n ia  u p ły -  
n ą ł te r m in  w y z n a c z o n y  p rze z  O. 
; ■■ j  • rz ą d o m  ju g o s lo w ia . is k  e m u  
j '^ o s k ie m u  d la  w y z n a e z e m a  ka r, 
u y d a ta  n a  g u b e rn a to ra  w o ln e g o  
m ia s ta  T r ie s tu .

Jak donosi „U n ita “  jugosłow iań 
ski charge d'affa ires we Włoszech 
.wekowicz w  im ien iu  =wego rzą- 

uu zaproponował 5 kandydatów  
r,a stanowisko gubernatora T rie - 
ktu.
Rząd w łosk i odrzucił w szystkie 
kandydatury i zaproponował 
Jłwóch obyw ate li szwajcarskich, 
których Jugosławia nie mogła 
przyjąć. Iw ekow icz zaproponował 
Pastępnie 2 nowych kandydatów . 
W odpowiedzi rząd w łosk i przed­
s taw ił jako kandydatów osoby,
którą

skie j w y ró żn iły  się poglądami an­
ty jugosłow iańskim i.

„Jasne jest więc — pisze „U- 
nita" —  że de Gasperi słucha je ­
dynie poleceń imperialistów an- 
glo-amerykańskich, którzy chcie­
liby zamienić Triest na bazę mor­
ską.

Węgierska delegacja 
w Moskwie

M o s k w a .  (PAP) Wczoraj o 
godz. 3 po południu przybyła do 
Moskwy specjalnym pociągiem 
węgierska delegacja rządowa z 
prezydentem republiki, Zoltanem 
Tildy, premierem Szakasitsem i 

w  czasie kon fe renc ji pa ry - wicepremierem Rakositn na czele.

Świadkami oskarżenia są wy­
łącznie agehejj tajnej policji.

A k t oskarżenia zarzuca pod- 
sądnym, że na rozkaz greckie j 
p a rtii kom unistycznej, tw o rz y li 
oddziały samoobrony, uchw a la li 
decyzje o oddaniu częścj te ryto- 
to r iu m  greckiego B u łg a r ii, pro­
w adz ili działalność antypaństw o­
wą itd . Zarzuty  op ierają się na 
gołosłownych tw ie rdzeniach 
p ła tnych agentów. Wszyscy oska 
rżen i pozostają np. pod zarzutem 
organizow ania zbro jnych oddzia 
łó w  samoobrony pędczas, gdy nie 
znaleziono u n ich b ro n i i  na pfze 
wodzie sądowym nie przytoczono 
ani jednego faktu , k tó ryby  cho­
ciaż pośrednio potw ierdza} te 
zarzuty.

Na przesłuchanie przeszło 50 
św iadków obrony sąd poświęci} 
zaledwie 3 godziny, podczas gdy 
przesłuchiw anie św iadków  oska­
rżenia zajęło 5 dni. Sąd przede 
wszystkim  s tara ł się usta lić  po­
glądy polityczne oskarżonych, 
dając do zrozum ien ia oskarżo­
nym, że od odpow iedzi na te p y ­
tan ia zależy ich los. .

P roku ra to r zażąda) kary śrnler 
ci d la  18 oskarżonych, dożywo­
tniego w ięz ien ia  dla 10, oraz k a ­
ry  w ięzienia od 3„do 20 la t dla 
pozostałych.

senacką kom is ją  spraw zagra­
nicznych w y jaśn ień  w  spraw ie 
p lanu M arshalla.

Rząd francuski, ja k  s tw ie rdz ił 
rzecznik Fore ign O ffice, zaakcep­
tow a ł propozycje państw anglo­
saskich.

Londyn. (PAP) Nagłe odroczenie 
na k ilka  dni konferencji trzech mo­
carstw w sprawie Niemiec wywo­
łało ożywione komentarze w  sto­
lic y  Ang lii.

W kołach dobrze poinformowa­
nych podkreśla się, iż istotnym i po­
wodami odłożenia term inu konfe­
rencji przez Departament Stanu 
USA. są:

1) Zdecydowane żądanie krajów  
Beneluxu dopuszczenia ich do peł­
nego udziału w konferencji.

2) Zastrzeżenia F tancji, wyrażone 
w  przemówieniu m inistra Bidault.

3) OSwiadczenie Związku Radzie­
ckiego, iż nie uzna uchwał konfe­
rencji londyńskiej w sprawie Nie­
miec.

Anglia i  Ameryka — jak podkre­
śla się w kołach londyńskich.— pra­
gną zyskać na czasie celem rozwa­
żenia obecnej sytuacji.

Wszystko to  .wym agało, aby 
państwa i narody, które poniosły 
najcięższe ofiary w walce prze­
ciwko  ̂ Niemcom, nic zadowoliły 
się już tylko uzgadnianiem wspól­
nych poglądów w  tej sprawie, ale 
szukały sposobu celowego wystą­
pienia.

Nie można przy tym pominąć 
milczeniem faktu —  po dkreś lił 
dr. Ć lementis —  że nasze poglą­
dy na problem niemiecki nie po­
kryw ają się z poglądami państw, 
które w bieżącym miesiącu spot­
kają się w  Londynie.

Na dalsze pytan ie , czy kon fe ­
rencja  praska nie narusza zasa­
dy, iż o spraw ie N iem iec należy 
debatować ty lk o  wspólnie, w  tym  

‘ w ypadku  w  ram ach kon fe renc ji 
m in is trów  spraw  zagranicznych 
czterech m ocarstw , dr. Ćlementis 
podkreślił, iż zarzuty takie były­
by całkowicie bezpodstąwne. —  
przede w szystkim  uczestnicy kon ­
fe re n c ji p raskie j n ie  m ają moż­
ności podejm owania jednostron­
nych decyzji w  stosunku do N ie ­
miec. N ie w yrzeka ją  się one ró w ­
nież nadziei, iż  porozumienie w  
kwestii niemieckiej między w ie l­
kim i mocarstwami zostanie osią­
gnięte i uważają, że tylko takłe 
porozumienie może zagwaranto­
wać zadowalający rozwój stosun­
ków.

D r. Ć lem entis podkreślił, ze 
jednostronne decyzje, ja k ie  po­
dejm owane są w  zachodnich stre­
fach N iem iec, u tru d n ia ją  w  znacz 
nym  stopn iu  tego rodza ju  poro­
zum ienie.

Tematy obrad konferencji pra­
skiej, w yjaśnił dalej dr. Clemen- 
tis, będą bardzo konkretne. Jest 
rzeczą zrozumiałą —  powiedział 
on, że omawiane będą ostatnie 
wypadki w  Niemczech z punktu 
widzenia bezpieczeństwa i pokoju 
światowego. Poza tym istnieje je­
szcze szereg innych kwestii, wy­
nikających z dzisiejszej sytuacji 
w  Niemczech.

Na pytan ie , czy oprócz sprawy 
N iem iec zostaną poruszone je ­
szcze inne problem y, dr. C lemen- 
tis  ośw iadczył, iż  p rzy  tego ro ­
dzaju spotkaniach m ów i się zaw­
sze o tym , co pogłębia i  um acnia 
stosunki przyjacie lskie .

W końcu minister zaznaczył, iż 
prasa będzie dokładnie informo­
wana o przebiegu konferencji. —  
Nie jest celem tej konferencji 
ukrywanie czegokolwiek — po­
wiedział on —  wręcz przeciwnie, 
pragnie ona jasno i bezkompro­
misowo wypowiedzieć to, co jest 
do powiedzenia w  interesie na­
szym i pokoju światowego.

Komi^nikat czechosłowackiego MSI
Praga. (PAP) Czechosłowackie m i­

nisterstwo spraw zagranicznych o- 
publikowało wczoraj następujący 
komunikat:

Dnia 17 lutego br. rozpoczyna 
się w  Pradze konferencja m ini­
strów spraw zagranicznych Cze­
chosłowacji, Polski i Jugosławii, 
poświęcona sprawom niemieckim,

N a konferencji tej Czechosło­
wację reprezentować będą: m in i­
ster spraw zagranicznych Jan M a- 
saryk, podsekretarz stanu —  dr. 
Ćlementis, sekretarz generalny 
M SZ dr Heidrich, szef komisji 
M SZ dla przygotowania trakta­
tów pokojowych i spraw niemiec 
kich —  dr Hajdu, członek tej ko­
misji, minister pełnomocny H er­
man oraz eksperci.

Wyrok uu procesie
mi koła jeży ko w skie j grupy szpiegowskiej

O l s z t y n .  (PAP) dnia 16 lu ­
tego Rejonowy Sąd Wojskowy w  
Olsztynie ogłosił wyrok w  spra­
wie 8 oskarżonych, członków mi- 
kolajczykowskiej grupy szpiegow­
skiej. W  wyniku rozprawy sąd u- 
znał:

Oskarżonego W awryka M icha­
ła winnym przestępstwa przeka­
zywania wiadomości, stanowią­
cych tajemnicę wojskową, sekre-

Oficcrowie amerykańscy 
w szeregach wojsk ateńskich

Paryż (PAP). Dziennik „L 'H u ­
manité" donosi, że oficerowie ame­
rykańscy wzię li udział wraz z od­
działami 15 i 2 dyw iz ji piechoty 
wojsk ateńskich w  oblężeniu po­
zycji arm ii demokratycznej w po- 

1 bliżu rzeki Atakmon.

tarzowi wojewódzkiego zarządu 
PSL —  Malinowskiemu i  skazał 
go na karę śmierci.

Oskarżonego Szafa rzyńskiego 
Gustawa winnym przynależności 
do nielegalnej organizacji, założe­
nia sieci wywiadowczej na tere­
nie województwa olsztyńskiego, 
zbierania i przekazywania wiado­
mości o charakterze wojskowym, 
przechowywania broni, wydania 
rozkazu zabicia Sendziaka Jana i 
wzięcia udziału w  dokonaniu za­
bójstwa 4 obywatelek polskich 
narodowości żydowskiej. Sąd 
skazał go również na karę śmier­
ci.

Malinowski Józef skazany zo­
stał na 15 lat więzienia, Kalinow­
ski Franciszek na 12 lat, Borek Lu 
dwik na 10 lat, Dek Stanisław na 
8 lat, Wiśniorz Zygmunt na 3 la ­
to wiezienia.

W  skład delegacji polskiej wcho 
dzą: minister spraw zagranicz­
nych Zygmunt Modzelewski, w i­
ceminister spraw zagranicznych 
dr Leszczycki, dyrektor departa­
mentu politycznego w  M SZ m i­
nister pełnomocny Olszewski, na­
czelnik wydziału środkowo-euro- 
pejskiego M . W ierna oraz eksper­
ci.

Delegację jugosłowiańską two­
rzą: minister spraw zagranicznych 
Stanoje Simie, wiceminister spraw 
zagranicznych dr Bebler, szef ga­
binetu M SZ Nikolajevic, sekretarz 
wiceministra spraw spraw zagra­
nicznych Gaspari i eksperci.

W  konferencji wezmą również 
udział szefowie m isji wojskowej 
Czechosłowacji, Polski i Jugosła­
w ii przy Sojuszniczej Radzie Kon­
troli w  Berlinie^ generałowie: Da- 
stych, dr Prawin i Holievac.

W raz z delegacją polską przyby­
wa do Pragi ambasador Czecho­
słowacji w  Warszawie J. Hejret, 
a z delegacją jugosłowiańską —  
ambasador Czechosłowacki w Bel 
gradzie, dr Korbek

Niemcy
na drugim miejscu 
w planie Marshalla
P a r y ż .  (PAP). Dzienniki pa­

ryskie zwracają uwagę, że w  ra ­
mach planu Marshalla, Niemcy 
otrzymają 732 miliony dolarów, 
znajdując się w tein sposób na 
drugim miejscu wśród narodów, 
korzystających z pomocy amery­
kańskiej. Na pierwszym miejscu 
jest Francja z kredytem 1.147 mi­
lionów dolarów, na trzecim zaś 
Włochy z suma 695 milionów do­
larów.

/$+
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Hutnicy nie dadzą ssą pobić
imponujący rozwój współzawodnictwa pracy

Katowice. W poniedziałek odby­
ła się w siedzibie Centralnego Za­
rządu Przemysłu Hutniczego w  Ka
towicach konferencja z udziałem 
przedstawicieli Związku Zawodowe 
go Metalowców, oraz prasy, po­
święcona sprawie współzawodnic­
twa pracy na terenie hutnictwa 
żelaznego. Idea współzawodnictwa 
pracy znalazła bowiem podatny 
grunt do rozwoju nie ty lko  w  prze 
myślę węglowym, ale i w  hutnic- 
czym. Zorganizowanie wyścigu pra 
ey na terenie hutnictwa było po­
łączone ze znacznie większymi tru ­

dnościami, niż to miało miejsce w 
górnictwie, gdyż produkcja hut­
nicza jest ogromnie zróżniczkowa­
na i oparta przede wszystkim na 
współpracy całych zespołów robo­
tniczych, a nie na w ysiłku jedno­
stek. Toteż trzeta było przystąpić 
do organizowaniayiyyścigu, pod ką­
tem widzenia pracy zespołowej. 
Dziś już tw ierdzić można śmiało, 
że hutnictwo, mimo wszystkich 
trudności, jakie  miało do przezwy­
ciężenia, nie stoi zbyt daleko pod 
względem współzawodnictwa pracy 
od górnictwa.

litery rodzaje współzawodnictwa
Współzawodnictwo odbywa się 

zasadniczo w czterech grupach, a 
mianowicie: współzawodnictwo mię 
dzy hutnikam i, między poszczegól­
nym i wydziałami, między zmiana­
mi, i wreszcie współzawodnictwo 
indywidualne. Ustalono specjalny 
regulamin współzawodnictwo na te­
renie hut oraz utworzono przy za-

PSenum ONZ
w Paryża

Lake Success (obsł. w ł.). K o ­
m isja  ONZ pod przewodnictw em  
generalnego sekretarza T rygve 
L ie  powzięła ostateczną decyzję 
co do odbycia następnej p lenar­
ne j sesji ONZ w  Paryżu. Wszy­
scy członkowie kom is ji zgodzili 
się bez zastrzeżeń na ten w ybór,

S ekre ta ria t ONZ nawiąże na­
tychm iast kon ta k t z m ia roda jn y ­
m i czynn ikam i francusk im i, ce­
lem  poczynienia odpow iednich 
przygotow ań i niezbędnych prze­
róbek w  pałacu C ha illo t.

Przyszłe plenarne posiedzenie 
O NZ ma się rozpocząć w  d n iu  21 
września 1948 r.

kładach pracy komisje złożone z 
przedstawicieli kierownictwa, za­
łogi i związków zawodowych, któ­
re czuwają nad rozwojem współ­
zawodnictwa. Ustalono również 
specjalny system punktowy dla 
obliczania wyników współzawodnic 
twa, przy czym przy obliczaniu 

•punktów bierze się pod uwagę wy 
konanie planu, stopień przekrocze­
nia planu, wydajność, przestrze­
ganie bezpieczeństwa pracy i  inne 
względy. Punkty są dodatnie za 
lepsze w yn ik i pracy i ujemne w 
wypadkach, gdy przy przekracza­
niu norm obniża się jakość pro­
dukcji , względnie zaniedbuje się 
przepisy bezpieczeństwa.

W obecnej chw ili współzawodni­
ctwo pracy w hutnictw ie żelaznym 
objęło 12.368 ludzi na ogólną licz­
bę 75.000 członków załóg. 6.093 lu ­
dzi bierze udział we współzawod­
nictw ie międzyhutniczym, a 5.600 
we współzawodnictwie wydziało­
wym. *

41 proc. załogi w wyścigu 
pracy

Jeśli chodzi o współzawodnictwo 
między wydziałami, ruch współ­

zawodniczy przybrał najszersze ro t 
m iary na terenie huty „Baildon“  
w Katowicach, gdzie na 13 wydzia 
łów bierze udział we współzawod­
nictw ie aż 12 z ilością 1.942 ludzi, 
co stanowi 11 proc. załogi.

Dalej wspomnieć trzeba o hucie 
„Pokó j“ , gdzie współzawodnictwo 
odbywa się na wydziale stalowni, 
walcowni wlewków, m łotowni i 
warsztatach mechanicznych. Współ 
zawodnictwo międzyzmianowe od­
bywa się w  hucie Sosnowiec w 
wydziale w ytw órn i ru r i w hucie 
„Bankowej" w  walcowni w lew­
ków.

Ostatnio bierze udział we w s p ó ł­
zawodnictwie pracy młotownia hu­
ty  „B a to ry“ , rywalizująca z m ło-

townią huty „Baildon“ , a na odcin 
ku młodzieżowego wyścigu pracy 
współzawodniczy huta „Baildon“  z 
hutą „Ferrum “ , gdzie przystąpiono 
ostatnio do" organizowania współ­
zawodnictwa na wszystkich wydzia 
lach.

Współzawodnictwo pracy na te­
renie hutnictwa ma za zadanie po­
dniesienie produkcji i wydajności 
przy równoczesnym utrzymaniu 
względnie ulepszeniu jakości oraz
0 umożliw ienie poprawy zarobku 
nie ty lko  pojedynczym przodowni­
kom ale całym zespołom pracow­
ników.

Współzawodnictwo w hutnictw ie 
nabiera coraz większego rozmachu
1 ma widoki dalszego rozwoju na 
przyszłość.

Proces niemieckich grabieżców  
przed trybunałem w Rastatt

Paryż. (PAP) Agencja France j c iw ko ludzkości oraz zbrodn i w o - 
Presse donosi, że w  poniedziałek; jennych.
rozpoczął się przed trybunałem! W  czasie w o jn y  rodzina Roech- 
francuskim w  Rastatt proces prze lin g  b ra ła  czynny udz ia ł w  g ra - 
ciwko b. niemieckim dyrektorom j b ien iu  państw  okupowanych. Po 
firm y Roechling oraz fa b ry k  me- j upadku P o lsk i Roechling p rzy -
i-,'-. 1 i Imnolń ecnnrln XT.T -i Y 71 o mKi/a fnKmrlri małolriMrAtalurgicznych i kopalń węgla w  
Zagłębiu Saary.

H erm ann Roechling i zasiadają­
cy z n im  wspólnie na ław ie  oskar­
żonych Ernest Roechling, Hans Ro 
th a r von Gemmingen Hom berg, 
A lb e r t  M ayęr i  W ilhe lm  Roden- 
Hauser odpowiadają za przygoto­
w anie  i prowadzenie w o jn y  na­
pastniczej, za branie udz ia łu  w  
system atycznym  grabieniu m ie­
n ia  pryw atnego i  publicznego, za­
trudn ia n ie  pod przymusem je ń ­
ców w o jennych i  deportowanych
oraz znqwmie się nad rob o tn ika ­
m i. Są on i oskarżeni o dokonanie 
zbrodn i przeciwko pokojow i, prze

w łaszczył sobie fa b ry k i m etalowe 
„K ón igshu tte “  i  „B a lte n h iitte “ . 
W  końcu m aja 1942 r. H erm ann 
Roechling został m ianowany, p re ­
zesem „R eichsverein igung Eisen“  
czy li dyrekto rem  całej p ro d u k c ji 
m etalow ej w  Niemczech i  w  k ra ­
jach okupowanych.

Ruch statków
Szczecin. (PAP). W  p ierw sze j 

dekadzie lu tego przez p o rt szcze­
c ińsk i przeszło ogółem 63 s ta tk i, 
z te j liczby na w e jśc iu  —  26, a na 
w y jśc iu  —  37. Ogólny ob ró t tow a 
row y  w yn iós ł 39.433 tony.

O bejm ow ali stanowiska dla przeprow adzania dyw ersji

Z o rg an izo w any sabotaż O P
Warszawa (PAP). — W p ią tym  

dn iu  rozp raw y  przeciw  człon­
kom  OP i  N SZ osk. Kasznica od­
pow iada ł w  dalszym ciągu na p y ­
tan ia  obrońców. Zapytany o oso­
bę osk. Paszkiewicza, Kasznica 
ośw iadczył, że wciągnął go do OP, 
mając do niego zaufanie jeszcze z 
czasów akademickich. —  Paszkie­
wicz, noszący pseudonimy „M a­
rek" i „Orłowski" był człowie­
kiem politycznie aktywnym. W ie­
dział również, z jakich źródeł ma­
ją  być zbierane informacje w y­
wiadowcze i był poinformowany, 
że pieniądze na tę akcję piyną zza 
granicy.

W  dalszym ciągu Sąd przystą­
p ił do przesłuchania osk. M ieczy-

Drapieżne apetyty USA
Za dolarową pożyczką -  bazy wciskowa w Syrii i Libanie

Sofia (PAP). W dzienniku „Iz- 
g rew “  ukazał się a rty k u ł, który 
stw ierdza, że z każdym dniem wy 
stępują coraz wyraźniej drapież­
ne apetyty imperializmu am ery­
kańskiego na Bliskim Wschodzie.

„Dowiadujemy ąię z Syrii z w i*  
rogodnych źródeł —  pisze dzien­
n ik  bu łgarsk i —  że na początku 
b r  Departament Stanu zawiado­
m ił rządy Libanu i Syrii, iż Sta­
ny Zjednoczone gotowe są udzie­

lić tym państwom pożyczki po 100 
milionów dolarów pod w arun­
kiem, że fundusze pochodzące z 
pożyczki wydatkowane będą zgo­
dnie ze wskazówkami Departa­
mentu Stanu głównie na ecie woj 
skowe.

Amerykańskie misje wojskowe 
zajmą się zaopatrzeniem 1 w y­
ćwiczeniem arm ii i żandarmerii 
obu państw. Stany Zjednoczone 
wydzierżawią na dłuższy okres

N a jb a rd z ie j za in te resow an i
Dzisiejsza prasa doniosła o jeszcze jednym skandalu, stanowią­

cym najświeższy, jaskrawy przykład, do czego zmierzają w zachod­
nich Niemczech Amerykanie. Usiłowali oni sprzedać, z licy tacji 80 
proc. niemieckiego przemysłu nowojorskiemu oddziałowi firm y  
Stinnesa i innym przedsiębiorstwom w USA. Przedsiębiorstwa nie­
mieckie zaopatrzone zostałyby w nowy amerykański sprsęt tech­
niczny, a „demobil" — zwyczajnie mówiąc, graty —- z Bizonii otrzy­
małyby . . .  państwa zachodnie w  ramach planu Marshalle.

Równocześnie wstrzymuje się z amerykańskiej strefy okupacyj­
ne] wysyłkę urządzeń pochodzących z rozbiórki fabryk zbrojenio­
wych b. Rzeszy do Polski i Związku Jtadzieckicgo, co jest dalszym 
bezprawnym pogwałceniem uchwał poczdamskich.

Sytuacja w Niemczech uiegła od czasu konferencji w  Poczdamie 
znacznym przeobrażeniom, ale nie wszędzie w  mysi powziętych 
tam uchwał. Pierwszym naruszeniem postanowień poczdamskich 
by1« gospodarcze zjednoczenie stref anglosaskich, po czyni, pod tą 
pokrywką, nastąpiły dalsze zmiany, powstał parlament niemiecki, 
ruda krajów niemieckich, rząd frankfurcki, niemiecki najwyższy 
trybunał administracyjny, wreszcie „bank krajów “. Bizonia, w  za­
sadzie dwustrefa anglosaska, stała się zupełną domeną wpływów  
amerykańskich. W dodatku 19 hm. rozpoczną się w  Londynie roko­
wania w sprawie przyłączenia do stref anglosaskich francuskiej 
strefy okupacyjnej.

W związku z tym; wypadkami jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, 
że Polska, Czechosłowacja i Jugosławia, państwa dla których spra­
ły właściwego rozstrzygnięcia zagadnień niemieckich jest najbar­
dziej istotna, postanowiły wspólnie omówić i uzgodnić swój punkt 
zapatrywania.

K onferencje  przedstawicieli kilku m ocarstw  odbywają się rów­
nież na Zachodzi«. Tam jednak m ają one odmienny aspekt. Inspi­
rowane przez Waszyngton zmierzają do utrzymania podziału N ie­
miec, a w nieuchronnej konsekwencji do wyzwalania w  narodzie 
n iem ieckim  żeń nacjonalistycznych i —  w  nieco dalszej perspek­
tyw ie  — niebezpiecznych dla pokoju nastrojów odwetowych.

Plan Revina utworzenia „unii" zachodnio-europejskiej, czy pian 
Marshalla amerykańskiej „pomocy" dla Europy, mimo przychyl­
ności z jaką ustosunkowują się do nich rządy niektórych państw 
zachodnich, stanowią groźbę dla bezpieczeństwa zachodnich sąsia­
dów Niemiec, N ie mniej niebezpieczne są one jednak również i dla 

graniczących % Niemcami od wschodu. Toteż decyzji, które 
by łyby po myśli wspomnianych koncepcji, zarówno Polacy jak  i po­
zostałe państwa słowiańskie aprobować nie mogą. W  związku z tym  
zajęcie oficjalnego stanowiska w  tej sprawie przez trzy państwa 
slowb \skie sąsiadujące z Niemcami uważać należy za właściwe 
i celowe.

U e h w ły  praskie przyniosą ponowne oficjalne stwierdzenie sta­
nowisk. trzech najbardziej w  kwestii niemieckiej zainteresowanych
państw słowiańskich, a zarazem będą wspólną manifestacją wobec
n :efc-Kł>leesnycb dla nłabtlteaeji stosunków i pokoju światowego po- 
sunięć anglosaskich w zachodnich Niemczech, (a-esj

czasu bazy morskie w  Tripolisie 
i Bejrucie, a także tereny pod ba­
zy lotnicze w' okolicy Horos. Sy­
ria i Liban miałyby" podpisać li­
ki ad o wzajemnej pomocy, za­
gwarantowany przez Stany Z jed­
noczone.

Dziennik '.„lagrów“ stwierdza 
następnie, że kierownik wydziału 
Bliskiego Wschodu w  Departa­
mencie Stanu, Henderson, zawia­
domił syryjskiego ministra spraw 
zagranicznych, że rząd turecki 
wystąpił ponownie wobec Stanów 
Zjednoczonych z żądaniem inter­
wencji w  sprawie przyłączenia 
okręgu syryjskiego Aleppo do 
Turcji.

Henderson dodał, że je ś li Syria 
odrzuci żądania S tanów Z jedno­
czonych w  spraw ie baz, to rząd 
am erykański poprze pretensje tu ­
reckie do okręgu Aleppo.

P rem ierzy S y r ii i  L iba nu  udzie 
l i i i  D epartam entow i S tanu odpo­
w iedzi, iż  zgoda na w a ru n k i ame­
rykańsk ie  w yw o ła  niebezpieczne 
kom p likac je  w  S y rii, L iban ie  i 
innych  państwach arabskich.

D z ienn ik „ Iz g re w “  w yraża w ą t 
p liwości, by  ostrzeżenie to m ia ło 
w p łynąć na am erykańskie ko la  
o fic ja lne . Zdan iem  dziennika, na- '.

sława Paszkiewicza, k tó ry  do 
w iny przyznaje się częściowo.

Paszkiew icz pow o łu je  się cią­
głe na swą pracę w  B anku N aro­
dowym , w  zw iązku z czym zostaje 
odczytany fragment z instrukcji 
OP, nakazujący członkom tej or­
ganizacji obejmowanie stanowisk 
w  instytucjach państwowych dla 
uprawiania w  nich sabotażu.

Kasznica pow ie rzy ł także Pasz­
k iew iczow i fu n kc ję  w  dziedzinie 
w yw iadu . D zia ła jąc w  ty m  zakre­
sie Paszkiewicz udał się na Śląsk, 
gdzie otrzymał od Dąbrowskiej 
szereg informacji, dotyczących 
życia politycznego i gospodarcze­
go z rejonu Wrocławia.

Osk. Paszkiew icz przyznaje, że 
domyślał się, iż informacje szpie­
gowskie, które dostarczał K uszn i­
cy, będą przesyłane Kalwińskie­
mu, a stamtąd i dalej. W  r. 1946, 
k iedy  OP zostaje częściowo w y ­
k ry ta , Paszkiewicz bierze udzia ł 
w  zebraniu, na k tó ry m  usta­
lono, że w miejsce zdekonspirowra 
nej organizacji powstanie nowa, 
wówczas prowizorycznie nazywa­
na „Nadzakon“. Na czele tej orga­
nizacji nsląl stanąć Sobociński, a 
w  wypadku gdyby Sobociński

m ia ł opuścić Polskę, funkcje tc 
prze jm ie Kasznica.

Z apytany o osobę Karaibskiego, 
oskarżony oświadcza, że w  okre­
sie k iedy  Sobociński go z n im i 
skontaktow ał, zajmował się on 
wywiadem na terenie Polski, bę­
dąc jednocześnie komendantem, 
czy też kierownikiem okręgu cen­
tralnego W IN . OP starała się w y- 
korzystać Kamińskiego dla w y- ? 
Wierami! przezeń wpływu na po­
litykę W IN -u . Paszkiewicz w ie ­
dz ia ł rów nież o kon taktach  OP z 
W awrzkowiczem .

Z k o le i p rzed  sądem  zeznaje  osk. 
N eym a n , k tó r y  w y p ie ra  s ię za rzu ­
cane j m u  w s p ó łp ra c y  z N ie m c a m i w  
czasie o k u p a c ji i  p ro w a d ze n ia  d z ia ­
ła ln o ś c i szp ie g o w sk ie j po w y z w o le ­
n iu  k ra ju .  P rz y z n a je  s ię je d y n ie  do 
p rzyn a le żn o śc i do O l  i  d z ia ła n ia  w  
ra m a ch  te j  o rg a n iz a c ji.

W swych obszernych wyjaśnie­
niach Neyman przedstawia następ­
nie sądowi całokształt swej dzia­
łalności politycznej.

W  ko ń co w e j części sw ych  w y ja ś ­
n ie ń  o ska rżo n y  sk łada  d e k la ra c ję  
p o lity c z n ą . S tw ie rdza jąc , że d z ia ła l­
ność jego  w y n ik a ła  z n ie u fn o ś c i do

Związku Radzieckiego. Usiłuje prze­
konać sąd, że zrozumiał swóf błąd i 
że w idzi obecnie jasno, iż żaden sy­
stem polityczny nie po tra fiłby  roz­
wiązać zadań, stojących przed pań­
stwem polskim tak, ja k  tego doko­
nał obóz demokratyczny.

Na tym  sąd zarządził przerwę do 
dnia następnego.

Arcybiskup Canterbury 
o Związku Radzieckim

„ftliczkowanie Polaków nie było biciem“
Oskarżeni w procesie pabianickim 
zwalają winę jeden na drugiego

Łódź. (PAP) D ru g i dzień procesu 
przeciwko k ie row n ic tw u  niem iec­
k ie j fa b ry k i zbro jen iow ej w  Pa­
bianicach poświęcony b y ł w  da l­
szym ciągu przesłuchaniu oskar­
żonych. Sala sądowa w ypełn iona 
by ła  po brzegi.

Oskarżeni, k tó rzy  poprzednio 
zachow ywali się nadzwyczaj spo­
ko jn ie  i  czuli się bardzo pewnie, 
w  m iarę składania zeznań i  w  
krzyżow ym  ogniu pytań  sądu i 
p ro ku ra to ra  załam ują się w idocz­
nie. N ie mogąc znaleźć odpowied­
niego w yjaśn ien ia  d la  swego po­
stępowania, zw a la ją  w inę jeden 
na drugiego.

Na podstawie ich zenań coraz 
w yraźniej zarysowują się stosun­
k i w  fabryce pabianickiej, kary  
przy lada przewinieniu, apele i

cisk na państwa arabskie będzie j oddawanie niewygodnych robotni- 
w yw ie ra ny  nadal przez im p e ria - j ków w  ręce gestapo, kary przeby- 
iis tó w  am erykańskich. j wania w  bunkrze, bicie pałkami,

ly & tM /ę g  gp
fa irzecJn p fco  ( j r o s p o c fa r c z y i in

zł oraz do zaw ierania n ie lega l­
nych transakcyj, w  k tó rych  w y ­
staw ia ł f ik c y jn e  rach un k i uzysku­
jąc nadpłaty w  wysokości ponad 
2 miliony zł.

Łódź. (PAP) W  W ojskow ym  Są­
dzie Rejonow ym  w  Łodzi rozpo­
czął się dn ia  16 bm. proces prze­
c iw ko  pięciu osobom oskarżonym
0 up raw ian ie  sabotażu gospodar­
czego. G łów nym  oskarżonym  jest 
b. k ie ro w n ik  oddziału zbytu  pa­
p ie ru  i  m ate ria łów  piśm iennych 
„Spo łem " w  Łodzi —  Erazm  K u - 
chowski.

K uchow ski sądzony jest o to, 
że wespół z pozostałym i oskarżo­
n y m i — b. re ferentem  zakupów
1 p lanow ania M in . O św ia ty —  Je­
rzym  N iebo jew skim  oraz z b. dy­
rekto rem  zakładów gra ficznych 
„Spo łem “ i  jego zastępcą M ieczy­
sławem  Suchaneekim  ukryli po­
nad milion zeszytów, 19 tysięcy 
brulionów i 370 paczek papieru 
kancelaryjnego z wyrobów prze­
znaczonych przez M in. Oświaty 
na zaopatrzenie szkół i instytucji 
oświatowych-w okresie od czerw­
ca 1946 r. do maja 1947 r.

W pierw szym  dn iu  rozprawy 
zeznawał osk, K uchow ski, k tó ry  
przyznał się do części prze­
stępstw, n m ianow ic ie  do wręcze­
nia osk. N iebojewskiem u 715 tys.

praca w  czasie nalotów lotni­
czych, szpiclowanie robotników 
przez płatnych agentów, czy m aj­
strów.

Rozprawę w  drug im  dn iu  p ro ­
cesu rozpoczęły zeznania zastęp­
cy naczelnego dy rek to ra  W o lf­
ganga Sternberga, k tó ry  tw ie rdz i, 
że nie b y ł zastępcą Sudecka, lecz 
ty lk o  k ie row n ik iem  p rodukc ji. Do 
w in y  się nie przyznaje,

W a lte r Thalenhorst —  k ie ro w ­
n ik  dzia łu  sprzedaży i  b iu ra  w y ­
p ła t zakładów ponad dw ie godzi­
ny czasu pośw ięcił w ykazan iu 
swego „poświęcenia d la  Polaków". 
W czasie jednej z kon tro li, ponie­
waż „ je s t ne rw ow y", uderzy ł ro ­
bo tn ika  w  tw arz  za to, że nie g - ' ł  
św ia te ł na .sali kon tro ln e j. Na d ru  
g i dzień wezwany przez S ternber­
ga i  zapytany, czy b ił robotn ika, 
s tw ie rdz ił, że n ie  b ił, bo „przecież 
w ym ie rzy ł m u ty lk o  po liczek“  (po­
ruszenie na sali).

Następny oskarżony K u r t  K o r ­
n ik  _ b y ł jednym  z m ajstrów . 
S tw ierdza, że z pracy robo tn ików  
po lskich był^ zadowolony, lecz m i­
mo to „musiał od czasu do czasu 
bić robotników opieszałych". Prze 
mocy u ty ł w  czasie swej pracy 
„tylko 14 —  15 razy".

Następnie zeznawał osk. N iebo- 
jew sk i, k tó ry  na wstępie ośw iad­
czył, że o trzym ał od K uchow skie - 
go „tylko 550 tysięcy zł i to ty ­
tułem pożyczki“.

O sta tn i zeznawał tego dn ia 
oskarżony Fethke, k tó ry  przyznał 
się częściowo do zarzucanych m u 
przestępstw.

Na ty m  sąd odroczył rozprawę 
do dn ia  następnego.

W szystkim , k tó rzy  odda li 
ostatn ią przysługę w  dn iu  
13. 2. br. prze? udzia ł w  po­
grzebie śp. żony m oje j, 
składam  ze szczerego serca 
„B óg  zapłać!“  671

Ludwik JansazeMapilończyls

Topnieją oddziały 
Kuominfangu

Dezercja żotnSerzy 
na porządku dziennym

Moskwa (PAP). donosi
agencja „Sin-Hua" w wyniku 
zwycięstw chińskiej armii ludo­
wej w Mandżurii w szeregach
w o jsk  rządow ych dają się za­
uważyć oznaki rozkładu. N ow i 
re k ru c i stanow ią w  a rrn ij Kuo- 
m in tangu  w  M andżur}; oko ło  80 
—  90 proc. w szystkich żołn ierzy. 
Jak  w ykazu ją  dokum enty, k tó re  
dostały się do rą k  arm ii wyzwo­
leńczej w  M andżurii, z każdej 
kompani] wojsk rządowych de- 
zerteruje dziennie od 3 do 5 żołnie 
r*y. W  59 dyw izji liczbą dezer­
terów  osiągnęła przecię tn ie 800 
ludzj na miesiąc.

Hew lott Johnson, arcybiskup 
Canterbury, k tó ry  odbywał nie­
dawno dłuższą podróż po Związku 
Radzieckim, ogłosił po powrocie 
do A ng lii swoje wrażenia w książ­
ce „Jedna szósta k u li ziemskiej“ 
Fragmenty z n ie j przytaczamy za 
„Odrodzeniem“  n r  7..

„Rosjanie nie są aniołami bez 
skazy i  Związek Sowiecki nie 
jest wymarzonym przez . utop i­
stów rajem na ziemi.

A jednak życie narodu, sowiec 
kiego jest określone 
Ay moralne, których, bym.
najserdeczniej dla nas żytjSuź- 
Naród sowiecki pracuje dla 
wspólnego dobra, a to uważani 
za moralną podstawę życia chrze 
ścijańskiego, choćby nawet Ro­
sjanie przeczyli temu. Naród so­
wiecki uczy się w praktyce, &>■ 
prawdziwe . życie jest ty lko  we 
wspólnocie. Zastosowane przez 
niego zasady rozwinięcia lepsze­
go ustro ju społecznego, szerszej 
wspólnoty wszystkich wydają mi 
się słuszne".
Johnson stwierdza następnie;

„Głęboka i  pełna znaczenia, 
przemiana u> Rosji wywoła zmia 
ny również i  u nas, i  gdzie in ­
dziej. Nie muszą, one koniecznie . 
odbywać się w ten sam sposób". 
Arcybiskup Canterbury przed­

stawia dalej rozwój ku ltu ry  w 
Związku Radzieckim w  różnych 
dziedzinach, przytaczając m. in- 
interesujący szczegół:

„W e własnej ojczyźnie m inął 
dzień 375 rocznicy urodzin Sha- 
kespeare‘a bez echa, podczas gdy 
w  całym Związku Sowieckim ob­
chodzono ten dzień na kartach 
książek, pism i  scenach teatra l­
nych i  pamięć jego została uczczo 
na przez setki tysięcy chłopów i  
robotników".
Na innym miejscu czytamy:

„ N ie w ą tp liw ie  sz tuka  p rz e z y ­
w a  w  Z w ią z k u  S o w ie ck im  podob  
ne  od rodzen ie  ja k  w  czasie Re­
nesansu w e  Włoszech lub Red>o- 
lu c j i  w e  F ra n c ji.  Patrzymy na ?  
jeszcze ze z b y t b liska , aby  .17100 
w  p e łn i ocenić znaczenie  ted® 
p ro ce su ".
Arcybiskup Johnson przytacza 

słowa jednego z amerykańskich
krytyków :

»Zapewniony byt i  pobudzają­
ce otoczenie, w którym  żyją kom 
Pozytorzy sowieccy, budzą w ca­
łym śmiecie zazdrość kolegów■ 
Ta pewność i  stałość stwarzają 
podstawę wolności wewnętrznej, 
a szczęśliwe otoczenie pobudza 
do stworzenia nowych jo rm  ar­
tystycznych".
Pisząc o kulturze w  Związkd 

Radzieckim w  sensie ogólny®, 
Johnson pisze:

„M ów im y o ludziach ku ltu ra l­
nych, o ' klasach kulturalnych- 
Naród sowiecki pragnie być aa- 
rodem kulturalnym , i  aby Lo o- 
siągnąć, usiłuje zapewnić wszy­
stkim  czas, warunki bytu i od­
powiednie możliwości. W związ­
ku z tym  sztuka nie ma być 
czymś abstrakcyjnym lub za- 
strzeżonym dla zamkniętych kół- 
Sztuka jest narodowym dziedzic 
twem każdego i  musi się dla 
wszystkich st.ać dostępna" ,
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P o  i i j s i ą c u
(Korespondencja własna „Dziennika Zachodniego**)

Budapeszt, w lutym.
U Wylotu Andrassy-utca, najpię­

kniejszej u licy Budapesztu, na pla­
cu Wolności, przypominającym pa­
ryskie rozwiązania urbanistyczne, 
Wznosi się pomnik tysiąclecia Wę­
gier. u  podnóża smukłej kolumny 
Pomniki konne wyobrażają wodzów 
Plemion węgierskich, z pierwszym 
księciem organizującego się jednoli­
tego narodu — Arpadem, łuk  zaś ko­
lumnady wypełniają czołowe posta­
cie władców państwa węgierskiego.

Niemiecka bomba wojenna wyła­
mała fragment prawego skrzydła i 
usunęła dwie rzeźby Habsburgów. 
Ma to wymowę symbolu. Na wzgó­
rzu zamku królewskiego, gdzie była 
dawniej i siedziba rządów, panuje 
cmentarna cisza. Po drugiej stronie 
Dunaju, w  imponującym dziele ar­
chitektury (każą m i liczyć, że ma 
ty le wieżyczek gotyckich różnego 
rysunku, co miesięcy w roku, ty ­
godni, ba, nawet dni!), w gmachu 
Parlamentu, k tóry zwłaszcza od ro­
ku 1848 był widownią najśmielszych 
walk o wolność polityczną narodu, 
jak i społeczną ludu węgierskiego, 
dziś w pełni o swoich prawach i 
w oli decyduje wyzwolony chłop, 
robotnik i inteligent.

Z wizytą
u premiera rządu

W w ie lk ie j sali północnego skrzy­
dła, majestatycznie wysokiej (kole­
dzy warszawscy szybko obliczają, 
ile  pięter i mieszkań wmurowałby 
w  tę przestrzeń BOS), przy dużym, 
okrągłym stole przyjm uje nas, dzień 
nikarzy, premier koalicyjnego rzą­
du węgierskiego Lajos Dinnyes, czę­
stujący gości . . . pamiątkowymi za­
palniczkami z wygrawerowanym 
jego podpisem. Upominek też ma 
wymowę symbolu. Wyrabia je (do­
skonałe technicznie) fabryka, która 
przedtem produkowała sprzęt wo­
jenny.

Dinnyes postawą swą przypomina 
Iwaszkiewicza, mówi szybko, melo­
dyjnie, żywo gestykulując. Prosi, by 
Przekazać Polsce najserdeczniejsze 
yczenia tego wszystkiego, co my so- 
*e Uczymy, a więc, odbudowy, 

.ępn, rozwoju demokracji, lep- 
el  Przyszłości. Zapewnia, że z 
leIką przyjemnością słucha o na- 

zych osiągnięciach po potwornych 
-niszczeniach. Jest przekonany, że 
c°raz liczniejsze i głębsze będą do- 
* ° d y  współpracy węgiersko-pol- 
“ *ei- 2e przede wszystkim nastąpi 

Wkrótce wymiana profesorów un i­
wersyteckich, młodzieży akademic- 

le.i, że wprowadzi się w szkołach 
naukę języków ojczystych obu na­
rodów. Przyjaźń i wspólną pracę

utrw a lić  może ty lko  wzajemne do­
kładne poznanie się i zrozumienie.

Przypomina nam, że jeszcze ich 
największy bohater narodowy, Lu ­
dw ik (Lajos) Kossuth, m ów ił w do­
bie „W iosny Ludów '1 o bloku z Pol­
ską.

«Zwyciężyła PSL —'
lewica**...

Na nasze pytania premier precy­
zuje podstawy "polityki zagranicznej, 
zaznaczając, że jedynie z Czechosło­
wacją nie udało się rządowi węgier­
skiemu dotychczas, mimo wysiłków, 
doprowadzić do porozumienia. In ­
teresuje nas zagadnienie Słowaków 
na Węgrzech i  sprawa ewentualnej 
wymiany ludności. Prem ier zapew­
nia, że Słowacy mają tu  pełnię swo­
bód i nie kwapią się do emigracji. 
Padają cyfry. Na 200.000 Słowaków 
80.000 zgłosiło się na wyjazd do Cze­
chosłowacji, ale większość i  z te j 
cyfry  w o li pozostać. We wsi, sąsia­
dującej z rodzinną wsią premiera, 
na 3.000 osób zgłosiło się do wym ia­
ny 400, ale ty lko  35 chce jechać. Sło­
wacy, osiedli tu od dawna, praco­
wali przeważnie jako wyrobnicy w 
w ielkich majątkach, później kupo­
w a li ziemię i  są silnie z nią związa­
ni. Posiadają swoje szkolnictwo i 
duszpasterstwo, utrzymywane przez 
rząd węgierski.

Dinnyesa, liczącego obecnie 47 lat, 
pochodzącego z rodziny farmerów', 
wykształconego i zdolnego działacza 
chłopskiego, świetnego znawcę ludzi 
i świata, popularnego oratora, uwa­
żał Horthy za szczególnie dla ów­
czesnego reżimu niebezpiecznego po­
lityka  i  na dłuższy czas „unieszko­
d liw ił“ go powołaniem do arm ii. W 
r. 1944 zajęło się jego osobą i ge­
stapo. Po uwolnieniu Budapesztu, 
będąc członkiem Kom itetu Narodo­
wego, bierze udział w reorganizacji 
p a rtii drobnych rolników, gdzie ja ­
kiś czas — jak wiadomo — doszły 
do głosu elementy antydemokra­
tyczne ze skompromitowanym i  wro 
gim ludowi „węgierskim  M iko ła j­
czykiem“  — Ferencem Nagym. Zwy 
ciężyła jednak — używając naszych 
kategorii — PSL lewica, Dinnyes 
został premierem, powołany za zgo­
dą p a rtii robotniczych powtórnie na 
szefa rządu koalicyjnego po wybo­
rach, w których komuniści uzyska­
l i  22,16 proc. głosów, partia drob­
nych ro ln ików  15,40 proc., socjalde­
mokraci 14,89 proc., a radykalna 
partia chłopska 8,31 proc. W tych 
wyborach (z r. 1947) partia drob­
nych ro ln ików  mocno wyczyściła 
swe szeregi z antydemokratycznych 
działaczy, którzy dawniej zajmowali 
w iele przodujących stanowisk, po­
pierając międzynarodową reakcję i 
kap ita ł amerykański. Węgierska opo 
zycja znalazła bardziej prawicowe 
stronnictwa, które nie mogły już 
odegrać poważniejszej ro li, ponie­
waż cztery partie koalicyjne zdo­
były 60 proc. głosów.

Wśród p a rtii opozycyjnych na j­
więcej głosów zebrała „demokra­
tyczna partia ludowa“ Barankovi- 
cza, wcale lojalnego, nieagresyw­
nego dziennikarza, oraz popierani 
przez byłych obszarników „niezależ­
n i“  pfeifferowcy, którzy, jak  różne 
procesy węgierskiego szpiegowskie­
go podziemia wykazały, dążyli do 
zrobienia z Węgier bazy lotniczej 
dla Am eryki. Pfeiffer, który jako 
m inister oswobodził jednego z SS- 
manów, zamieszany w różne akcje 
szpiegowsko-spiskowe, uciekł do 
Wiednia, skąd go jego amerykań­
scy poplecznicy przewieźli do Sta­
nów Zjednoczonych. Stamtąd wraz 
iz Nagym szkaluje naród węgierski.

niczymi i  radykalną chłopską za­
równo nad budową międzynarodo­
wego pokoju i  postępu jak i  dla 
wolności i  dobra węgierskiego lu ­
du“ . Doceniają to stanowisko lew i­
cy chłopskiej obie partie robotnicze, 
które w dniach rozkładu prawicy, 
w okresie bardzo ciężkim i  odpo­
wiedzialnym, wykazały duże wyro­
bienie polityczne i  rozumną takty­
kę, liczącą się z nie zawinionymi 
przez społeczeństwo błędami i  psy­
chicznymi schorzeniami.

Matyas Rakosi — 
„jowialny starusiek**
Przekonuje zwłaszcza o tym  roz­

mowa z „jow ia lnym  staruszkiem", 
jak  sam siebie nazywa, niskim, o- 
krąg lu tkim , mocno łysym, 66-letnim 
Matyasem Rakosim, sekretarzem 
generalnym Węgierskiej P a rtii Ko­
munistycznej i właśnie wicepremie-

Pastor — prezydentem Republiki
Owa jeszcze z czołowych stano- 

¡_lsk państwowych piastują człon- 
°Wie pa rtii drobnych ro ln ików : 

jzew odnic tw o parlamentu, które 
n i Im re Nagy, oraz godność 

werwszego prezydenta Republiki 
T in flerS,kie;’’ k t°rym  ■ jest Zoltan 
i „  yu, * at 59)’ Pastor protestancki 
w in itv 1Cu Sta’ długoletni orędownik 
ciwcta1C- maS Pr °letariackich, prze-

Przywódcówy Sk ~  :iak°  jedSn Z d r n h l l i ,  „niezależnej pa rtii
oficjalnei Posiadacz>' w ie jskich" —
PrzedwoiermPOÜtyCe za8ranicznei
skich w T yCh rządów węgier- 
protestu, latach wojny jego partia 
na j  ost ro przeciw atakowi
Zwia. f.osłaWię, przeciw wojnie ze 
g - . ,!em Radzieckim, on sam or- 
W r^ 'iq6 WIaz z Rajczy Zsilinskim  
zajęci,, . , 1l;uch konspiracyjny, a po 
tyra U Węgier przez Niemców 
^P o rif k °muriistami prowadzi Ruch

nam ->eden z
!nne
tvin* E*“ “ “ 1 “ am l eaen z bezpar- 
Inn yC°  dziennikarzy i po lityków i 
t;er 6 szczegóły, wyraziście charak- 
k yzui^ ce Postawę szczerze demo- 
Dart'VCZnyCh działaczy. Prezesem 

drobnych rolników jest obec- 
- °b ly , robotnik ziemski, za cza­

sów Horthyego co tydzień bity za 
działalność demokratyczną. W roku 
1945 po raz pierwszy został posłem; 
po sesji parlamentu pojechał na 
wieś do domu i sam.kosił; teraz mie 
szka w Budapeszcie z drugim ko­
legą w  jednym pokoju, ale jeździ na 
wieś do robót gospodarskich. Jego 
poprzednik na stolcu prezesowskim, 
Ferenc Nagy, zaczął działalność od 
zarekwirowania na mieszkanie 19- 
pokojowej w i l l i  przy Andrassy-utca.

Lajos Dinnyes szefuje rządowi, w 
którym  jego partia ma jeszcze trzy 
teki: oświaty i  wyznań relig ijnych, 
skarbu i  rolnictwa. Socjaldemokra­
ci mają również cztery stanowiska: 
wicepremier, sprawiedliwość, han­
del oraz przemysł; radykalna partia 
chłopska ma dwie teki: m inister­
stwa obrony narodowej (honwedów) 
i odbudowy. Pięć zaś, zgodnie z 
ilością mandatów w  parlamencie, 
stanowisk posiada partia komuni­
styczna: wicepremierostwo, sprawy 
wewnętrzne, sprawy zagraniczne, 
opieka społeczna i komunikacja.

Gdy żegnamy premiera, po roz­
mowie na tematy zagraniczne, do­
daje jeszcze: „M oja partia pragnie 
pracować zgodnie z partiam i robot­

rem. Jego życie obfitu je oczywiście 
w liczne aresztowania i  w doży­
wotn i nawet w yrok więzienia za 
działalność polityczną. Przywódca 
postępowej młodzieży, a potem i 
ruchu robotniczego, w r. 1915, bio­
rąc udział w wojnie, dostaje się do 
niewoli rosyjskiej, gdzie pogłębia 
swą wiedzę o marksiźmie, a po po­
koju brzeskim w  Leningradzie sty­
ka się z Leninem. W r. 1918 wraca 
na Węgry, w r. 1919 jest członkiem 
rządu radzieckiego na Węgrzech, po 
którego upadku musi uciekać do 
Austrii, gdzie zostaje osadzony w

więzieniu. Zwolniony, działa dalej, 
znowu zostaje na Węgrzech skaza-, 
ny, znowu działa i  w  r. 1935 otrzy­
muje wyrok dożywotniego więzie­
nia. Na podstawie porozumienia 
między rządem węgierskim a Zw. 
Radzieckim, wyjeżdża w r. 1940 do 
ZSRR, gdzie w  czasie wojny orga­
nizuje ruch partyzancki. Po oswo­
bodzeniu Węgier zostaje sekreta­
rzem generalnym Węgierskiej Par­
t i i  Komunistycznej, a następnie z 
je j ramienia wicepremierem.

M iły , bezpośredni, doświadczony i 
przewidujący, imponuje gościom 
zagranicznym biegłością językową. 
Włada siedmioma. W kraju, jak sam 
to z przyjemnością podkreśla, cieszy 
się w ie lką popularnością, także 
wśród chłopów, drobnomieszczan i 
wiejskiego duchowieństwa katolic­
kiego, zwłaszcza cerkiewnego. Po­
kazuje nam numer dziennika z 15. 
1 br., noszącego ty tu ł: „U j Ember 
— katolikus hetilap“ , z artykułem 
wstępnym jego pióra. Nie przepro­
wadzałem ankiety, ale wydaje m i 
się, że ta popularność musiała 
wzróść zwłaszcza od października 
1946 r., kiedy to w dniach histo­
rycznej paniki wojennej w ®uda" 
peszcie, gdy wykupiono wszystkie

świece i  na gwałt sprawiano nowe 
zaciemnienia, w  dniach kryzysu mo- 
ralno-psychicznego i gospodarczego, 
Rakosi stanął przed mikrofonem 
węgierskiego radia, uspokajał lud­
ność, apelował do je j rozsądku, a 
partie demokratyczne z socjalisfami 
na czele wezwał do współpracy nad 
ratowaniem jedności i  suwerenno­
ści narodu oraz do oczyszczenia sze­
regów z wrogich elementów.

Walka z reakcją wewnętrzną i 
międzynarodową, z w arian tam i: pla­
nów im peria listów  amerykańskich 
we Włoszech, we Francji, czy w ła ­
śnie na Węgrzech — była i  jest o- 
czywiście ciężka, nawet długotrwa­
ła. Akcja sztabu lew icy węgierskiej 
rozgrywa ją  nie ty lko  zwycięsko, 
ale także w  sposób, wydaje się, im ­
ponujący ludziom, siedzącym na hu­
śtawce. Reakcja węgierska ma bar­
dzo głębokie korzenie. Gawędząc z 
nami, zwraca uwagę Rakosi, że prze 
cięż w  roku 1941 i  1942 działacze i 
prasa reżimu Horthyego chw alili 
się, iż nie mają czego się uczyć od 
H itlera czy Mussolinięgo. M ów ili to 
spadkobiercy w prostej l in i i  tych 
pionierów faszyzmu, którzy w ro ­
ku 1919 d ław ili rządy rewolucyjne 
na Węgrzech.

W s p ó łp ra c a  p a r t i i
Planowość i rezultaty węgierskiej 

demokracji u trw a li, nie tak jeszcze 
jednolita jak  w  Polsce, ale coraz i 
tam konsekwentniejsza współpraca 
kom isji porozumiewawczych obu 
p a rtii robotniczych i częste zebrania 
aktywów na wszystkich stopniach. 
Interesuje nas, dziennikarzy, oczy­
wiście zagadnienie „jednolitego fron 
tu “ . Zarówno Rakosi, jak  i  w  k ilka  
kwadransów później, sekretarz ge­
neralny P a rtii Socjaldemokratycz­
nej i również wicepremier Arpad 
Szakasits, odpowiadają na to pyta­
nie nadzwyczaj rzeczowo.

Oczywiście było by lepiej, gdyby 
powstała jedna partia robotnicza — 
mówi Rakosi. — Zmniejszyłoby to 
możliwości manewrów nieprzyja­
cielskich. Mechaniczne zjednoczenie 
nie jest pożądane. W ielu robotników 
socjalistów nie jest jeszcze w  tej 
sprawie przekonanych, więc gwał­
cić ich poglądów nie można. Wę­
gierska p r łia  socjal. ma zresztą du 
żą tradycję, istnieje 75 lat. „W ino 
im  starsze tym  lepsze, ale partia nie 
jest winem“ — dorzuca jednak z u-

śmiechem „jo w ia ln y  staruszek“ . Po­
ważne ferm enty bowiem budziła ak­
cja prawicowych odiamów p a rtii 
socjaldemokratycznej, na które 
mocno liczą Anglosasi. W marcu 
odbędzie się kongres pa rtii, k tó ry  
zadecyduje , o ostatecznym obliczu i 
generalnej l in i i  pa rtii. „Jeżeli partia 
socjaldemokratyczna idzie konse­
kwentnie drogą demokracji ludo­
wej, wówczas sprawa zjednoczenia 
staje się drugorzędną“  — stwierdza 
stanowczo Rakosi.

Równie stanowczo oświadcza nam 
Szakasits, że obie partie dzielą już 
dziś różnice ty lko  taktyczne. Dla so­
cjaldemokratów nie jest najważniej­
szym zagadnieniem zjednoczenie or­
ganizacyjne, ale — ideologiczne, du­
chowe, o czym decyduje już prawo 
h istorii. Po przejściowych waha­
niach i  trudnościach — mówi nam 
Szakasits — Znowu nastąpiła, duża 
poprawa we współpracy z komuni­
stami. W samej p a rtii lewica socjal­
demokratyczna liczy teraz 90 pro­
cent. Na kongresie w marcu stosu-

PIECZENIE NIE  
JEST DLA MNIE

naproszlsu

nek sił będzie większy: 100 procent 
lew icy — zapewnia nas także niski, 
krępy, szpakowaty o bujnych falach 
włosów, syn ubogiego robotnika, 
żywo patrzący przez szkła okularów.

W nędzy chowany sierota (ur. 
1881), nie mogąc się uczyć, został 
murarzem w czternastym roku ży­
cia, by później dokształcać się i  brać

m f m
gorący udział w ruchu robotniczym, 
zawodowym. Rozwija wkrótce dzia­
łalność literacką, dziennikarską. W  
latach międzywojennych siedzi w 
więzieniu, potem zostaje naczelnym 
redaktorem organu p a rtii „Nepsza- 
wa“  i  poprzez różne funkcje pa rty j­
ne dochodzi do stanowiska (w ro ­
ku 1939) sekretarza generalnego par­
tii.

W latach wojny jest czołowym 
działaczem Ruchu Oporu, pomaga 
wydatnie Polakom ,'jest w  ścisłym 
kontakcie z polskim ruchem kon­
spiracyjnym. Ale to już całkiem 
inna opowieść. St. W. Balicki.

99 Mała Seena“ w Katowicach

Najmniejszy teatr w Polsce
A m bic ją  każdego większego 

m iasta jest posiadanie okazałego, 
reprezentacyjnego teatru . Toteż 
is tn ie je  w  tym  w ypadku  coś w 
rodza ju  konkurenc ji. Jedno m ia ­
sto szczyci się s ty low ym , o lb rzy­
m im  gmachem; drug iem u za­
zdroszczą nowoczesnej, obrotow ej 
sceny; inne znów posiada w  swo­
im  teatrze wygodną, celowo urzą­
dzoną w idow nię. Katow ice zaś, 
gdzie w  ponurym  gmachu „Dużej 
sceny“  oprócz może jedynych 
św iateł, nie znajdziem y nic cie­
kawego, po b iły  rekord... o ryg in a l­
ności. T u  bow iem  od przeszło ro ­
ku  is tn ie je  p rzy  ul. K orfantego 
(dawn. Pierackiego) na jm n ie jszy 
tea tr w  Polsce, a może i  w  Euro­
pie —  „M a ła  Scena“ .

TEA TR  w M IN IT A T U R Z E
— Człow iek, k tó ry  ma małą 

żonę, określa ją  przeważnie przed 
znajom ym i, że jest ona „ f i l ig ra ­
nowa“ . Podobnie i z „M a łą  Sce­
ną“ . To taka ładna, zgrabna bom­
bonierka — m ów i z uśmiechem 
dyr. K rasnow iecki.

R ozg lądn ijm y się. Wejście n i­
czym nie  zdradza teatru . Wchodzi 
się po prostu do k a w ia rn i i  stąd 
w ąsk im i schodkami na pierwsze 
p ię tro . Pow ierzchnia w idow n i 
nie przekracza obszaru dw u zw y­
k ły c h  pokoi m ieszkalnych. Prze­
biegamy w zrokiem  kilkanaście  
rzędów szerokich wyścielanych 
m iękk ich , w ygodnych fo te li i  za­
trzym u jem y się na ostatn im : nu ­
m er 120! T y lko  ty le  osób zm ie­
ścić może ten o ryg in a ln y  teatr.

Długość i  wysokość sceny, a w 
języku  tea tra lnym  „św ia tło  sce­
n y “ , ma aż 4 X 2  m etry. Po zało­
żeniu ku lis  i  dekoracji, dosłownie 
trz y  k ro k i. .Garderobę stanow i je ­
den w ąsk i poko ik  i  d rug i, oddzie­
lony  przepierzeniem  —  obok sce­
ny  W arun k i śmieszne —  coś ja k ­
by te a tr am atorski. W szystko urzą 
dzone jest jednak tak  gustownie 
i z ta k im  smakiem, że po prostu 
m iło  popatrzeć.

M o ja  sąsiadka, z zawodu k u ­
charka, kob ie ta  prosta, ale ja k  
się sama w yraża „przepadająca 
za tea trem “ , nie lu b i chodzić na 
„M a łą  Sceną“ .

SZKO ŁA AKTO RÓ W
— Tam — powiada — człow iek 

się trochę g łup io  czuje. D la  mnie 
jest za elegancko. M ało ludz i, je ­
den ogląda drugiego, a poza tym , 
ja k  się ogląda a rtys tów  tak  z b l i­
ska, jest to  nieco żenujące.

Te w łaśnie kam eralne w a run k i 
są doskonałą szkołą dla aktora.

Tu m ów i się bezpośrednio do pu­
bliczności, k tó ra  reaguje na każ­
dy na jm n ie jszy gest, na każdy 
na jcichszy szept. T u  trzeba być 
oszczędnym w  ruchach, trzeba 
skupić się. T u ta j n ic  się nie zgu­
b i i  dlatego grać, jest na jtru d n ie j. 
D la  akto ra  M ała  i Duża Scena 
daje ożywczy płodozm ian i. stano­
w i idealne połączenie.

W A L K A  o STYL
— M am y gwarancję, że z każdą 

sztuką w ystaw ioną na M a łe j Sce­
nie —  ciągnie dale j dyr. K rasno-

Odkrycie starych rnuróui 
u i K r a k o w ie

KRAKÓW . (PAP) Na krótko przed 
wojną Zarząd M ie jski rozpoczął po­
szukiwania szczątków dawnych mu­
rów obronnych miasta na terenie 
plant w pobliżu ul. Siennej. Syste­
matyczne badania w tym  kierunku  
przeprowadził w ciągu dwóch lat 
ubiegłych inż. arch. Stefan Swisz- 
czowski, który na odbytym ostatnio 
w Muzeum Przemysłu A rt. zebra­
niu  naukowym Tow. Miłośników H i­
storii i  Zabytków Krakowa przed­
stawił ciekawe w yn ik i swych po­
szukiwań i  odkryć. Badania te do­
konane zostały przede wszystkim  
w murach klasztoru ss. Domnika- 
nek na Gródku, k tóry powstał łącz­
nie z kościołem M. B. Śnieżnej w 
pierwszej połowie X V II  wieku na 
miejscu średniowiecznego zamecz­
ku wójtów  krakowskich, siedziby 
buntowniczego w ójta Alberta.

W w yn iku  żmudnych poszukiwań 
w murach i  fundamentach klasztoru 
okazało s ię , że wystąp od strony 
plant jest częścią bramy m iejskiej 
z X I I I  wieku. Brama ta była wyso­
ka i  okazała, podobnie jak inne bra­
my krakowskie. Poprzedzała ją  z 
zewnątrz szyja warowna. Występ

w murach klasztoru jest właśnie 
czołową częścią owej szyi, w któ­
re j udało się odsłonić całkowicie 
kamienne obramienie gotyckiej bra­
my. Badania w piwnicach i  funda­
mentach klasztoru pozwoliły poza 
tym odtworzyć pełny obraz te j cie­
kawej fo rty fika c ji m iejskiej.

Podczas badań okazało się, śe na 
plantach wzdłuż ul. św. Gertrudy 
zachowały się dwie długie partie 
głównego m uru miejskiego, ocalałe 
od zburzenia dzięki temu, że do mu­
rów tych dobudowane zostały w 
X V II wieku zabudowania dwóch 
klasztorów żeńskich, ss. Bernardy­
nek i  ss. Franciszkanek. Są to gru­
be kamienne m ury ze strzelnicami, 
na których, wsparły się ty ły  budowli 
klasztornych. Okazało się przy tym, 
że część klasztoru przy kościele św. 
Józefa powstała z,pierwotnego dwo­
ru  z X V I wieku, należącego ongiś 
do Koniecpolskich i  Żeleńskich, któ­
ry  dotrw ał do dziś dni a. M ury ze­
wnętrzne tych ; klasztorów, pokryte 
zmurszałymi tynkami, zasługują na 
odsłonięcie i  odnowienie, co u ja w ­
nić może niejeden jeszcze intere­
sujący szczegół zabytkowy.

w ie ck i — możemy pojechać wszę­
dzie, do najm niejszego m iastecz­
ka lu b  osiedla robotniczego. P ro ­
ste, n iew ie lk ie  dekoracje, k i lk u ­
osobowy zespół. Znalezienie je ­
dnak s ty lu  dla tego rodza ju  tea­
t ru  nie jest rzeczą ła tw ą  Tu 
trzeba grać przy m in im um  deko­
ra c ji, ot jak ieś okienko, deseczka, 
natom iast dużą uwagę należy po­
święcić m in ia tu ro w ym  m eblom. 
Ruch nie ma tu  w ie lk iego  zasto­
sowania. Potrzeba raczej m i­
strzowskiego prowadzenia d ia lo ­
gu, m isternych in try g , w y  chucha­
nych kostium ów , św ie tne j charak 
teryzacji.

Obecnie w  pe łn i trw a ją  p ró b y  
nad praprem ierow ą sztuką „B a n ­
k ie rzy  ru in “  A. W ażyka, ale do­
p iero przez w ystaw ien ie  k tó re jś  
ze sztuk M arivaux , s ty l „M a łe j 
Sceny“ nabierze pełnego sensu.

NOW Y T E A TR
D yr. K rasnow ieck i chc ia łby  vf 

K atow icach osiedlić się na d łuże j.
W obecnym, sezonie__dysponuje
zbyt szczupłym zespołem, co nie 
pozwala na w iększą ilość prem ier. 
„M a ła  Scena“  jest rzeczywiście 
za m ała i  gdy po prze rw ie  w a ka ­
cy jn e j ściągnie do K a to w ic  w ięcej 
aktorów , nie będzie ona m ogła 
spełnić swojego zadania. Ze stro­
ny Zarządu M ie jskiego, a osobi­
ście ze strony prez. W illn e ra  pa­
d ły  ostatnio propozycje przekaza­
n ia  Tea trow i im . S tan is ław a W y­
spiańskiego sali na przeszło 300 
m iejsc p rzy ul. 3 M a ja  (daw n ie j 
„A teneum “ ). Swego czasu m ieścił 
się tam  tea trzyk  rew iow y, potem 
scenę ob ją ł TUR, a obecnie stoi 
ona bezużyteczna. Oczywiście na 
cele tea tra lne potrzeba ta k  scenę 
ja k  i  w idow n ię  przerob ić i  zmo­
dernizować, a to w ym aga dużego 
w k ładu  finansowego. Przypusz­
czać należy, że ci, k tó ry m  leży na 
sercu dobro rozw o ju  ku ltu ra lnego  
miasta, i  ośrodka przemysłowego, 
pomyślą o tym . N aprawdę w a rto !

(R. L.ł
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Odbudowa
mostów kolejowych

RACiBÓRZ. (fg) Władze kolej o- j 
w e przekodują w  raku bieżącym ; 
poważne nasilenie prac nad odbu- j 
Sowa mostów na terenie powiatu 
raciborskiego, na kanale odrzań­
skim i na Odrze. Pracami k ieruje 
Dyrekcja Odbudowy.

Odbudowywane będą całkowicie 
dwa mosty, z których najdłuższy 
na kanale odrzańskim, na trasie 
Markowice—Racibórz, liczy 300 
metrów długości. D rugi z kolei 
most stanie na odcinku Olza—Cha­
łupki.

Poza tym i mostami naprawy w y­
maga trzeci, na starym korycie 
Odry w  samym Raciborzu. Odbu­
dowa jego nastąpi równocześnie z 
rozbudową dworca raciborskiego,.

Powojenne zdziczenie
B y t o m  (jl). Po całodziennej 

rozprawie przed tutejszym Są­
dem Okręgowym ogłoszony zo­
stał wyrok w  procesie przeciwko 
19-letniemu Zbigniewowi M a ­
chowskiemu z Katowic, który w  
dniu 1 kwietnia ub. roku w Ho­
telu Polskim w' Chorzowie zamor 
dował 18-letnią Magdalenę Sko- 
Uk. Machowski uczęszczał wów­
czas w Katowicach do IV  klasy 
gimnazjum wieczorowego.

Trybunał uznał oskarżonego 
winnym morderstwa, skazując go 
na karę dożywotniego więzienia 
i utratę praw publicznych i ho­
norowych na zawsze.

Echa trxechlecia w yzw olenia Bielska

Ziemia bielskn w walce z okupantem
BIELSKO, (poi) Obchód trzech- 

lecia. wyzwolenia Bielska i  powiatu 
rozpoczął się uroczystym posiedze­
niem M. R. N. w sali „S trzeln icy“ . 
Zagaił je przewodniczący M ichalik, 
który złożył sprawozdanie z dzia­
łalności Rady w ciągu ubiegłych 
trzech lat niepodległości. MRN po­
wstała w czerwcu 1945 roku. Od te­
go szosu odbyła 35 posiedzeń ple­
narnych, powzięła 17S uchwał i 
przeprowadziła 11 konferencji ze 
społeczeństwem, które informowa­
no o próbach miejskich. Prezydium  
odbyło 83 posiedzenia i  92 posiedze- 
dzenia Kom is ji, które w liczb ie 8 
pracował}/ na terenie miasta. Po­
konano 106 kon tro li w rozmaitych 
zakładach przemysłowych i  urzę­
dach i  wydano 2088 op in ii o obywa­
telach na żądanie władz. Resztę 
prac przeprowadzono wspólnie z 
Zarządzeń» Miejskim.

ZRÓWNOWAŻONY BUDŻET

Prezydent miasta Jurzak wygłosił 
dłuższe przemówienie o działalno­
ści Zarządu Miejskiego. Pokonał on 
olbrzymie trudności. Na odcinku 
samorząd« walczył o zrównoważe­
nie budżetu i  usunięcie braków  
przedsiębiorstw i  zakładów m ie j­
skich. Zarząd M ie jski odbył w roku  
1948 — 4R posiedzeń, ne których

rozpatrywano 783 sprawy, w r. 1947 
49 posiedzeń, 1061 spraw.

W r. 1947 zaznaczyła się znaczna 
poprawa budżetu. Gdy w r. 1945 
było 2.774.782 zł niedoboru, to w 
Toku 1946 było go już ty lko  659.411 
złotych, a w r. 1947 była już zna­
czna nadwyżka. Na rok 1948 prze­

bytu obywateli, oraz przypomniał 
zasługi p a rtii politycznych Bloku 
Demokratycznego w odbudowie 
kraju.

Z KAR T MĘCZEŃSTWA 
Przewodniczący P. R. N. Len­

czewski przypomniał, jak powiat

to nadwyżka 36.935 zł. Spełnienie 
zadań Zarządu Miejskiego bez w y­
datnej pomocy państwa natrafiłoby  
jednak na zbyt w ie lk ie  trudności.

Wiceprezydent miasta mgr Grzbie 
la poinformował słuchaczy o stanie, 
h is to rii i  wydatnej dochodowości 
przedsiębiorstw miejskich, oraz o 
planach Zarządu Miejskiego rozbu­
dowy tych przedsiębiorstw.

Przewodniczący M ichalik złożył 
podziękowanie za stałą opiekę prze­
wodniczącemu Woj. Rady Narodo­
w ej Tkaczowi, Wojewódzkiej Ra-' 
dzie,. wojewodzie Zawadzkiemu, 
radnym i  całemu społeczeństwu.

Z  kolei poseł Tkocz poświęcił k i l­
ka chw il wspomnieniom sprzed 3 
la t oraz zasługom A rm ii Czerwonej, 
któ re j poległych żołnierzy zebrani 
uczcili jednominutowym milcze­
niem. S twierdził następnie, że 
władze starają się usilnie o pod­
wyższenie stopy r'yCi 0Wej i  dobro-

widziano 96.986.775 zł dochodów, j ^ elaki l i c z y ł  z okupantem. Niem-
96.949.840 zł wydatków, będzie prze- * «  - a

■ ■ • miecki, postanowili nawet począt­
kowo wcielić te ziemie do G. G. 
Dopiero starania delegacji miejsco­
wych Niemców w Berlin ie spowo­
dowały przesunięcie granicy m ię­
dzy „ Reichem“  a Gubernią dalej na 
wschód, ziemie te jednak zorganizo­
w a li jako I I I  strefę Śląska, t j.  na j­
bardziej polską. Gdy w strefie I, 
t j. na Górnym Śląsku wszystkich 
automatycznie uznano za Niemców, 
tu nie prowadzono agitacji za pod-

Okręg Śląski - Dąbrowski Ligi Morskiej
jest najsilniejszy w całym kraju

Katowice (rś) W Sali Marmurowej 
Urzędu Wojewódzkiego w Katowi­
cach odbyła się konferencja preze­
sów. sekretarzy, i  skarbników posz-
szezegótnych obwodów Ligi Morskiej

Systematyczna szkolenie 
robotników

Katow ice, (erg) Przemygł, p ro ­
wadzony przez W ydzia ł P rod ukc ji 
„Spo łem “ , odczuwa w  dalszym 
ciągu b rak dostatecznej liczby fa ­
chowców, toteż n ie  usta je w  p ra ­
cy nad ich szkoleniem. Systema­
tyczne szkolenie rozpoczęło się już  
daw n ie j. Obecnie zorganizuje aię 
szereg kursów  na wyższym  Szcze­
blu. O bejm ą one szkolenie w  dzia­
łach: cukiern iczym , prze tw orów  
ow ocowo-w arzywnych, kaw ow ym  
i  octowym . Na ku rsy  będą uczę­
szczać m ajstrow ie , podm ajstrzy i  
czeladnicy.

W kurs ie  zorganizowanym  w  
dziale octowym  w  K ie lcach w  ub. 
roku, w z ię li udz ia ł zarówno robo t­
n icy  ja k  i inżyn ie row ie  na ró w ­
nych prawach. Ta wspólność szko 
len ia  w  pewnej specjalności ludz i 
o różnym  przygotow aniu in te le k ­
tua lnym  okazała się bardzo ko ­
rzystna dla obu stron. W śród ro ­
bo tn ików  zaznacza się pęd do nau­
k i. M a ją  on i duże am bicje i  zdo l­
ność:. W  roku bieżącym szkolenie 
robo tn ików  będzie przeprowadzo­
ne na Większą skalę. Obejm ie oho 
p rzyn a jm n ie j połowę załóg.

z terenu całego województwa. Prze­
wodniczył wiceprezes zarządu Okrę­
tu  Sl.-Dąbrowekiego Ligi p. Jańezak 
z Chorzowa, a jako gość honorowy 
wziął w niej udział Sekretarz głów­
nego zarządu Ligi ppułk, K iry luk  z 
Warszawy. Po referatach wstępnych, 
wygłoszonych przez ppułk. K iryluks 
i p. Supifiskiego, prezesi i sekretarze 
poszczególnych Obwodów składali 
sprawozdania, a po nich członkowie 
zarządu okręgowego wygłosili refe­
ra ty . wyszczególniając zeszłoroczne 
osiągnięcia Ligi.

Si.-Dąbrowski Okręg Ligi Uczy ISO 
ty*, członków, jes t Więc najsilniejszy 
w Polsce i  obejmuje 1/3 członków L i­
gi w całym kraju. Członkowie rakru 
tują się przede wszystkim ze sfer ro 
botn lczych i  młodzieży szkolnej. % 
obwodów najmniejszych jaat Cho­
rzów, liczący 02 tys. członków; za 
ni mpostępują Katowice (S3 tys. Człon 
ków ) i B ytom  (211 tys. członków ). Na) 
słabszym obwodem jest dotychczas 
Nysa. i

Zarząd okręgu dąży do wciągnięcia 
w  szeregi L ig i jak na jw iększe j liczby  
m łodzieży i urządzeniu dla n ie j licz­
nych kursów  że g lą rs lićh  i ka jako ­
w ych, Zarząd p e rtra k tu je  także o w y  
dz ierżaw ien ie  w yspy „B o lk o “  na rze­
ce Odrze W Opolu, razem ze zna jdu­
jącymi eię na niej zabudowaniami, 
by urządzić tam  ośrodek wczasów 
dia cz łonków  L ig i.  Na rem on t zna j­
du jących  się na tej wyspie urządzeń 
przeznaczono okó ło  i  m il. z ło tych . 
Omawiano także sprawę uproszcze­
nia b u ch a lte r ii kasowej w  organiza­
c ji.

M ówcy podnosili w  czasie ko n fe ­
re n c ji fa k t, że L iga  M orska pracu je  
na naszym te ren ie  od trzech ia t i  tiiś  
o trzym ała  w  ty m  czasokresie ani g ro ­
sza subw enc ji ze s trony w ładz. O- 
łtrę g  S l.-D ąbrew ski je s t najbogatszy 
pod względem liczby  członków, ale 
re k ru tu ją  się on i w  o lb rzym ie j w ię k ­
szości ze s fe r m a te ria ln ie  n iezbyt do-

S c h e ife le  i T s c h a m m le r
/

w rękach polskiej sprawiedliwości
Sosnowiec. P ro ku ra to r Sądu 

Okręgowego w  Sosnowcu p ro w a ­
dzi dochodzenia przeciw ko zbro ­
dniarzom  w o jennym  K onradow i 
Seheifele i B runo  O skarow i 
Tsćham m lerow i. Seheifele jest 
pode jrzany o to, iż b ra ł udz ia ł w  
lik w id a c ji getta w  Sosnowcu 
oraz w  w yszuk iw an iu  u k ry w a ją ­
cych się Żydów, k tó rzy  następnie 
b y li zab ijan i na m iejscu, bądź też 
w yw ożen i do obozu zagłady w  
O św ięcim iu. Ponadto Seheifele, 
ja ko  członek zarządu pozostałego 
po w yw iez ien iu  Żydów  z Sosnow­
ca obozu pracy ną teren ie getta, 
osobiście w yb ie ra ł w ięźn iów  na­
rodowości żydowskie j, za trudn io ­
nych w  tym  obozie, celem w ysy ­
ła n ia  ich do Oświęcim ia, gdzie 
b y li uśm iercani.

Tscham m ler, członek zbrodn i­
czej o rgan izacji SS, b ra ł udzia ł
przy  w yw ożen iu  Żydów  z Sosnow 
ca i  Strzemieszyc, p rzy czym od­
znaczył się szczególnym okrucień

brze uposażonych i dlatego dochody 
Okręgu są małe. a potrzeby jego o l­
brzymie. Apelow ano tedy k ilk a k ro t­
nie do zarządu, by  zw róc ił Sie do od 
pow iednic li w ładz z prośba o stale 
albo sporadyczne subwencje.

Nowe Koło T. P. P. R.
K atow ice. P rzy zarządzie w o­

jew ódzk im  Polskiego Zw. b. 
W ięźniów  P o litycznych  w  K a to ­
w icach pow sta ło  K o ło  Tow arzy­
stwa P rzy jaźn i Polsko- Radziec­
k ie j . W s tą p ili doń członkow ie 
zarządu i) pracow nicy b iu r. W 
¡-ktaet aa rządu weszli: Pawliczek. 
Polaczek .Halek, C ieślik, K a lu ­
sowa, Poksowa i  F ran ia .

pisywaniem „V o lks lis ty", natomiast 
prześladowano ludność miejscową. 
Teren ten m ia ł być skolonizowany 
przez rdzennych Niemców z „A lt -  
re ichu“ , zaś ludność miejscową 
miano wysiedlić. Ludność traktowa­
no ostro. W szkolnictwie wprowa­
dzono język niemiecki, a dzieci pol­
skie po prostu wyrzucano ze szkół.

Mamy świadectwa z tych czasów, 
że ludność wykazywała w ielkie 
przywiązanie do języka i  w iary  
przodków. W Czechowicach np. 
Niemcy urządzili rodzaj plebiscytu, 
ja k i język ma być językiem w ykła­
dowym w szkole, 90 procent dzieci 
opowiedziało się za językiem pol­
skim. W kościołach zabroniono śpie­
wać po polsku i  wygłaszać kazania 
w języku polskim. Świetlanymi 
głoskami w walce o polskość Śląska 
zapisał się ks. Barabasz, który nie 
zgodził Się na zarządzenie władz o- 
kupacyjnych i  za odmowę wyw ie­
szenia chorągwi h itlerow skie j na 
wieży kościelnej poniósł śmierć 
męczeńską w obozie. Ludność pol­
ska, by nie śpiewać po niemiecku, 
uczyła się śpiewów łacińskich. W ła­
dze niemieckie prześladowały rów ­
nież klasztory. Z Czechowic i  Dzie­
dzic wyrzucono Jezuitów i  siostry 
zakonne, zajmujące się wychowy­
waniem sierot.

RUCH OPORU
Ludność powiatu nie przyjmowała 

biernie prześladowań. W 1939 roku 
na Zaduszki grupa młodzieży ude­
korowała ostentacyjnie pomnik Po­

wstańców Śląskich. W ynikła bójka 
z hitlerowcam i i  nastąpiły liczne 
aresztowania. Powstała również 
organizacja w a lk i zbrojnej tzw. 
„Sikorszczyków“ , których jednak 
szybko wyłapały władze niemiec­
kie. G łówni je j działacze zostali po­
wieszeni w  Katowicach. W r. 1942 
powstała na terenie powiatu Polska 
Partia Polityczna. Działacze je j g i­
nę li bezimiennie.

Przedstawiciele partyjnych k lu ­
bów radnych zapewnili władze i  
społeczeństwo o dalszej gotowości 
do pracy dla dobra miasta i  po­
wiat«. Uchwalono wysłać depesze 
z wyrazami hołdu do Prezydenta 
Bieruta i  premierą Cyrankiewicza.

Na zakończenie prezydent Jurzak 
złożył na ręce posła Tkocza 50.008 
złotych na Dom Dziecka RTPD.

Na program dalszych uroczystości 
złożyło się: otwarcie Muzeum M ie j­
skiego i  przekazanie go miastu, ot­
warcie hali targowej ną Koziele«, 
otwarcie nowej stacji filtró w  w 
Wapienicy oraz otwarcie I I  Paw i­
lonu Szpitala Miejskiego. Po połu­
dniu odbył się koncert orkiestry 
straży pożarnej ną placu Bolesława 
Chrobrego. Wieczorem zakończyło 
dzień bezpłatne przedstawienie sztu­
k i „P rzyjacie l nadejdzie wieczo­
rem“  w Teatrze Polskim.

dla Zw. Radzieckiej
Bie lsko (poi.). O dbyło się tu  

walne zebranie K o ła  Fabr. „L e n ­
ko “  Tow. P rzy jaźn i Pol.-Radz. 
Zaga ił je  przewodniczący K o ła  
mgr. St. H o rtyńsk i. Sekretarz T. 
Gara z łożył sprawozdanie z dzia­
ła lności K oła. Należą doń od­
dzia ły  w  zakładach „L e n ko “ , 
„U n ia “ , „W ia lm ow ice“  i  „A łe k -  
sandrow ice“ . Zarząd odby ł 3 po­
siedzenia, wygłoszono 2 re fera ty, 
zaprenum erowano szereg czaso­
pism  radzieckich oraz „P rzy ja źń “ 
i  „W olność". S tarano się w zbu­
dzić zainteresowanie pracam i K o ­
ła  wśród członków. Zarząd po­
stanow ił zorganizować ku rsy  ję ­
zyka rosyjskiego. K o ło  b ra ło  u - 

.'dział w  zjeździe T. P. P. R. w  
W arszawie oraz w  dw u  kon fe ren­
cjach w  Katow icach. Zrzesza ono 
obecnie 5503 członków.

W dowód zaufania do ustępu­
jącego zarządu, uczestnicy zebra­
nia  w y b ra li ponownie te same 
władze organizacyjne. W  w o lnych  
wnioskach dom agali się urządze­
nia  w  łecie w yc ieczki do Zw . Ra­
dzieckiego oraz p ro s ili o sk ie ro­
wanie do te a tru  bielskiego ra ­
dzieckich tru p  tea tra lnych  i  ze­
społów muzyczno -  baletowych.

Dim idnioiny zjazd przedstaw icieli 
miast inoj. kieleckiego

gospodarowania przestrzennego; 
obecny stan pracy i  zam ierzenia; 
p lany inw estycy jne i  ich rea liza­
cja; akcja  op ieki społecznej i  zdro 
w ia  na terenie m iast (uczestnicy 
zwiedzą zespolony Ośrodek Zdro­
w ia  p rzy u l. W ilsona); akcja  z ie­
leńców, ogródków dziecięcych i  
ogródków dzia łkowych, sprawa

Częstochowa (a). W  sa li M ie j­
skie j Rady Narodowej w  Często­
chowie rozpoczął się w  poniedzia 
łe k  zjazd p rzedstaw ic ie li wszyst­
k ich  m iast w o jew ództw a k ie lec­
kiego, celem om ówienia ak tu a l­
nych zagadnień samorządu m ie j­
skiego. Na zjeździe, w  k tó ry m  u -
dział b iorą przełożeni gm in m ie j-  .............................  . .
skich i k ie row n icy  b iu r Zarządów ! tea trów  objazdowych. Na zjezdzie
M ie jsk ich , omawiane be», 1 » , ^  j ? r S ? w  S S T

kow ych, pozostaw iająca we wszy 
s tk ich  m iastach w o jew ództw a k ;e 
łeekiego, a na jbardz ie j w  Często-

w y : organizacja b iu r  Zarządów 
M ie jsk ich , w y n ik i a k c ji oszczęd-
nościow o-adm in is tracy jne j, prze- __ _____ ___J_____ j
rosty i dobór pracow ników , szko • cilo v /je; specja lnie dużo do życze- 
lenie ; zagadnienie finansowe Za- | ma Sprawy, związane z dz ia ła l- 
rządu M ie jskiego; p o lityka  terano | nością k o m is ji loka low ych , będą, 
w a ; zabezpieczenie ob iektów  m a- i rówryeż przedm iotem  obrad z,i u -  
ją tkow ych  1 przem ysłowych dla  ą« wojewódzkiego. Obrady t rw a ć '  
celów samorządowych, p lany za- I będą 2 dni.

Rolnicy zagłę&imcy wzmogą wysiłki
aby podnieść tegoroczną produkcję

Pożytecznym
d o r a d c ą
i oddaną przyjaciółką  

każej k o b i e t y  jest

„MODA i ŻYCIE 
PRAKTYCZNE“

stwerfi, zab ija jąc w ie le  osób, N a­
stępnie Tscham m ler został p rzy­
dzielony do obozu w  Annaberg 
(Góra św. Anny), gdzie znęcał się 
nad W ięźniami narodowości ży­
dow skie j, b ijąc  ich, w sku tek cze­
go w ie lu  z n ich zm arło.

Wszyscy, k tó ry m  znana jest 
zbrodnicza działalność w yże j w y ­
m ienionych, proszeni są o zgłoszę 
nie się do P ro k u ra tu ry  Sądu Okre 
gowego w  Sosnowcu lu b  do M ie j­
skiego Urzędu Bezpieczeństwa 
Publicznego w  Sosnowcu w  celu 
złożenia zeznań.

„ « 5  a ? 3 S Ł ^ Ł S : ! - - «  -»;»»• »«■*<** ' - " S
n ia  w  te j spraw ie lis tow n ie  z po- i gospodarzyć na i  oh planowo i  dla 
daniem swojego adresu. j tego też Zw. Samop. Chł. opracował

Będzin, (wel) W  Będzinie odbył 
się Powiatowy Zjazd Rolny, zorga­
nizowany prżez Zw. Samopomocy 
Chłopskiej. W Zjeździe, którego ce­
lem było omówienie sposobów pod­
niesienia produkcji ro lne j na tere­
nie Zagłębia i  zachęcenie rolników  
do wydajniejszej prący oraz pro- 
duktywniejszego niż dotychczas 
zużytkowania nawozów i  ziarna, 
Wzięło udział około 150 osób, przy­
byłych ze wszystkich gromad. Prze­
wodniczył uńcestarosta Opal*!«, a 
zagaił Zjazd prezes Wojańczyk.

Dłuższe przemówienie programo­
we wygłosił insp. Jezierski, który  
wskazał na możliwości podniesienia 
produkcji przez ro ln ików zagłębiow 
skich oraz na znaczenie wzmożenia 
w ysiłku ro ln ików ' dla gospodarki 
państwowej. Insp. Jezierski dodał, 
że ze względu na niedobory zboża 
u nas zmuszeni byliśmy w roku ub. 
wydać około 15 m iliardów  złotych, 
na zakupienie go za granicą. Polska 
posiada dostateczną ilość dobrej, 
urodzajnej ziemi, która odpowiednio 
uprawiona i  obsiana, da nam po­
trzebne wyżywienie i  uniezależni 
nas od zagranicy. Będziemy mogli 
jeszcze eksportować. Zęby dopro-

plan gospodarki n a . odcinku Zagłę- 
biowskim na rok 1948.

Insp. Kasleniak wskazał na nie­
dociągnięcia organizacyjne. W po­
wiecie będzińskim znajduje się 12 
tysięcy gospodarstw, natomiast do 
Zw. Samop. Chł. należy ty lko 6404 
członków. Dążenia Związku pójdą 
w roku bieżącym w kierunku po- 

■ większenia liczby członków przy­
najm niej do 10 tysięcy. W planie 
pracy na rok bieżący jest zorgani­
zowanie jednodniowych kursów 
ideowo-organizacyjnych dla ro ln i­
ków w powiecie oraz połączenie Kół 
Gospodyń W iejskich ze Samop. Chł.

Przedstawicielka Gospodyń W iej­
skich p. Zygmunt.owa zapowiedzia­
ła: uruchomienie kursów dla go­
spodyń i  pouczenie ich o wychowa­
niu dzieci i  racjonalnym żywieniu  
rodziny, powiększenie liczby ogród-

K u p ie c tu jo  s p ie s z y  z  p o m o c ą
biednej dziatwie szkolnej

Rydułtowy* W styczniu br. za­
uważono, że w  szkołach powszech 
nych w  Rydułtowach, w  pow. ry ­
bnickim, liczba dzieci uczęszcza­
jących na naukę zmalała, ponie­
waż niektóre z nich nie m iały  
odpowiedniego obuwia.

Aby tej młodzieży szkolnej 
przyjść z pomocą, Związek Kup­
ców Polskich w  Rydułtowach 
przeznaczył na zakup bucików 42 
tys. zł, a miejscowe ko ło  Polskie­
go Czerwonego Krzyża — 35 tys. 
zł. Gminny Kom itet Opieki Spo­
łecznej dodał do tego 55 tys. zł. 
Za pokaźną sumę kupiono 80 pąr 
bucików dziecięcych.

Społeczeństwo urządziło d l*  
biednych d iiw i *« s ik tt mieisco-

wyeh w  szkole n r  2 podwieczo­
rek. M łodzież uraczono pączkami, 
ciastem i  kaw ą. Dzieci V I I I  k i. 
w ys tą p iły  Z tańcam i. Radość dzia 
tw y  spotęgowało wręczenie 80 
dzieciom nowych bucików . Na u- 
roczystość p rzyb y li: inspektor 
szkolny, -przedstawiciele Zarządu 
Gminnego, kup iectw a m iejscowe­
go, K o ła  P. C. K „  szkó ł i  rodzice.

Na zakończenie jedno z obda­
rowanych dzieci w  prostych, lecz 
serdecznych słowach podzięko­
wało W imieniu obdarowanych 
wójtowi gminy, Józefowi Paszen- 
dzie, przedstawicielom kupiec­
twa Postawce i Niewięmowi, 
P. C. K . —* dr Bulandzie i k ie ­
rownikom szkół miejscowych.

ków przydomowych do 400 oraz za­
poznanie mieszkańców wsi z warto­
ścią kompostu. Wieś musi zużytko­
wać kompost. Poza tym  wygłoszono 
referaty o spółdzielczości, ochronie 
roślin W ogrodnictwie.

Kraska zapowiedział ««wło­
żenie propagandy ogrodnictwa « 
powołanie do życia Rolniczego Zrze 
szenia Ogrodniczego w Zagłębiu. 
Przyrzekł poza tym  przeprowadze­
nie bezpłatnej lustracji wszystkich 
sadów w Zagłębiu i  założenie wzo­
rowej szkółki drzew owocowych w 
m ajątku powiatowym  w W ojkowi­
cach Komornych.

Dyrektor Gimnazjum Rolniczego 
w Grodźcu Polcer zapowiedział, że 
w roku bieżącym szkoła powiększy 
wydajność z hektara wszystkich 
zbóż, uprawianych w gospodarstwie 
szkołriym; powiększy hodowlę in ­
wentarza i  mleczność krów; założy

sukcesu w  ich szlachetnych 
m ierzeniach.

gen.
Na pomnik
Świerczewskiego

Strzemieszyckie kolejowe
także stanęły do wyścigu pracy

Strzemieszyce (wei). We wzm o- I w isko  i uchwałę ko le ja rzy  straa- 
żonyrn w y s iłk u  pracv, obserwows | rnieszyckich. życzymy im  pełnego
nym  na wielu, odcinkach naszej -------- ------  *“ *•
gospodarki, b iorą rów nież żywy 
udz ia ł nasi dzietn i kole jarze. Cięż 
Ime często w a ru n k i pracy nie od­
straszają ich. P ostanow ili on i 
wzmóc jeszcze w y s iłk i, aby o trzy ­
mać lepsze rezu lta ty .

Ze Strzemieszyc donoszą, że w  
tam tejszych warsztatach k o le jo ­
w ych, k tó re  należą do n a jw ię k ­
szych na teren ie Zagłębia, pow ­
sta ł specja lny K o m ite t Współza­
wodn ictw a, którego zadaniem 
jest podniesienie w y n ik ó w  pracy 
warsztatów .

W  etrzemiesssycfcioh w arszta­
tach ko le jow ych, dokonuje się re ­
m ontów  parowozów, p rzy  czym 
miesięcznie w a rszta ty  te napra­
w ia ją  około 50 parowozów, doko­
nu jąc kap ita lnych  rem ontów  dw u 
lu b  trzech lokom otyw . N ie  trzeba 
wyjaśniać, ja k ie  znaczenie ma pra 
ca w arszta tów  dla  u trzym an ia  
norm alnego ruchu  kolejowego, 
zwłaszcza jeże li weźm iem y pod 
uwagę w ie lk ie  zniszczenie oraz 
stan naszego taboru  kolejowego.

Podkreślając z uaftaniarft stano

W rocław  (st). A kc ja  zbierania 
funduszów l  m e ta li na budowę 
monumentalnego pom nika gen. 
Świerczewskiego we W rocław iu  
jest w  pe łnym  toku. Zarząd w oj, 
k tó ry  jest in ic ja to rem  uczczenia 
Zw . Uczestników W a lk i Z bro jne j, 
pam ięci bohatera narodowego, 
o fia ry  zb irów  ukra ińsk ich , w p ła ­
c ił ze swych funduszów na ten 
cel kw o tę  60 tysięcy zł, w zyw a­
jąc tą drogą okręgowy Zarząd 
Zw. In w a lid ó w  R. P. do złożenia 
odpow iedniej k w o ty  i  kon tynuo­
wania łańcucha składek na pom ­
n ik . Przewodniczący ZU W Z pp łk. 
Bartosz w p ła c ił na budowę pom ­
n ika  3 tys. zł. O fia ry  należy w p ła  
ciąć do B anku Gospodarstwa Spół 
dzielczego we W roc ław iu  na kon­
to osekowe n r  691»

szkółkę drzew owocowych i p rzy j­
dzie z bezinteresowną pomocą każ­
demu, mającemu zamiar założyć 
Sad.

Ob. Czernik zapoznał zebranych 
z dobroczynnymi skutkami m eliora­
c ji łąk i  Zachęcił ro ln ików  do nie­
w ielk ich wkładów na ten cel. Kosz­
ty  m elioracji łąk amortyzują się już 
po czterech latach, co jest najlep­
szym dowodem opłacalności.

Insp. Trzcianka wskazał na ko­
nieczność zwrócenia większej uwagi 
na sprawy hodowli zwierząt, zapo­
wiadając stworzenie sieci gospo­
darstw wzorowo-hodowlanych, pod­
niesienie stanu higienicznego obór 
oraz zorganizowanie w Zagłębiu 
punktów wzorowego żywienia in ­
wentarza. Referent m ów ił o korzy­
ściach, jakie przynoszą wzorowo 
prowadzone pasieki i  zapowiedzią ■ 
zorganizowanie w roku bieżącym 
wystawy pszczelarsko-ogrodniczej
Zagłębiu. -

Poza tym  plan przewiduje pod­
n ie s ie n ie  hodowli świń i  założę»**
wzorowej stacji rozpłodowej
Warężynie, Ożarowicach i  U jePcd 
Rolnicy będą m ie li zapewfńony do­
skonały materiał hodowlany M  
miejsc«. Wreszcie plany powiato­
wych władz rolnych idą w kierun­
ku podniesienia hodowli zwierząt 
futerkowych, a w pierwszym rzę­
dzie rasowych królików . W tym  
celu w najbliższych miesiącach 
sprowadzony będzie do Z a g łęb iu  
specjalny m ateriał hodowlany, któ­
ry  zostanie oddany Zespołom Przy­
sposobienia Rolniczego. Po wyhodo­
waniu odpowiedniej ilości królikom  
futerkowych, każdy będzie mód 
kupić żądaną ilość celem dalszej ho­
dowli. Plany, nakreślone na Z je * ' 
dziej znalazły duże zrozumienie a 
zebranych, co wykazała dyskusja- 
Rolnicy postanowili wzmóc wysiłki* 
celem otrzymania lepszych rezulta­
tów swej gospodarki. Równocześnie
zw rócili się do przedstawiciel1 
władz z prośbą o przyjście im  z po­
mocą w uzyskaniu niezbędnych po­
mocy gospodarczych.

Nalepki Pomocy Zimowe! 
w oknach —  to dowód 

serca naszego dla Akcji 
Pomocy Zimowej.
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ZABR SKIE ZJEDN. PRZEM . W ĘGLOW EGO
p o s z u k u j e :

3 Ast.
silników elektrycznych

tró jfazow ych , asynchronicznych, budowy 
okariturzonej, z w irn ik ie m  pierścieniowym , 
o mocy 280 —  320 kW , 6.000 V. 1.480 
ob r./m in ., 50 okr./sek. oraz 3 s z t rozrusz­
n ikó w  do pow. s iln ików .

O fe rty  należy kie row ać do Z. Z. P. W. Zabrze, 
ul. W olności 335, D z ia ł M aszynowy. (655)

CHORZO W SKIE ZJEDN O C ZEN IE PRZEM . 
W ĘGLOWEGO

zakupi w  drodze

przetargu nieograniczonego
18 koni w  wieku od 4 do 8 lat a mianowicie: 

konie lekkie wyjazdowe 
konie półciężkie do prac rolnych 
konie ciężkie do prac kopalnianych.

O fe rty  należy przesłać w  podw ójnych koper­
tach w ew nętrzn ie  zalakowanych z napisem: 

„O fe rta  na sprzedaż k o n i“  na jpóźnie j do dn ia  
25. 2. 1948' r. pod adresem j. w ., C h o r z ó w  
PI. 1 M a ja  9, sekre ta ria t D z ia łu  Handlowego 
pokó j n r  63.

Zastrzega się w yb ó r dow o lne j o fe rty , częścio­
w y  zakup i  ewentualne un ieważnienie przetargu 
bez podania powodu. ‘(PAP) 668

PRZEDSIĘBIORSTW O BU D O W L. M ONTAŻOW E
p rz y jm ie  do w spółpracy

i n ż y n i e r a  
budowlanego

z doświadczeniem w  b u dow n ic tw ie  p rzem ysłow ym , 
na w raunkach  ewentualnego udz ia łu  w  przedsię­
b io rs tw ie . Zgłoszenia pisemne do „D z ien n ika  Za­
chodniego" K atow ice , pod „P iece  P rzem ysłow e".

1026)
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N A JW Y ŻS ZĄ  CENĘ O S IĄ G N IE S Z

sprzedając celuloid,
zużyte film y rentgenowskie i fotogra­
ficzne nie mniejsze jak  9X 12 cm w  W y- 
twórrii Okładek Celuloidowych 

STEFAN P A C H O S S K 1 -  CHORZÓW  I I ,  
Miechowicka nr 27, m. 10, godz. 8—11. (670)

TtlÓ-
Chambard

francuska herbata 
przeczyszczająca u ła ­
tw ia  traw ien ie . To­
rebka 5 p o rc ji z ł 50. 
A p te k i i  drogerie.

388

M o t o c y k l
m a rk i „Z iin d a p p “  50 
cb. po gener. rem oncie 
korzys tn ie  do sprzeda­
nia. W iadomość k ie ro ­
w ać do O dlew n i Żelaza 
M e ta li F a b ry k i Maszyn 
W odzisław  S I, te l. 21

527

Ogłoszenie o przetargu
Zarząd M iejski w  B y s t r z y c y - K lo d z k ie j  ogłasza 

pisemny przetarg ofertowy nieograniczony na 
remont chłodni amoniakalnej w Rzeźni M iejskiej.

T erm in  rozpoczęcia robót 15 k w ie tn ia  194S r. 
O fe rty  odpowiadające w a run kom  rozporządze­
n ia  Rady M in is tró w  z dn ia  29 stycznia 1947 r. 
o dostawach i  robotach na rzecz S karbu Pań­
stwa samorządu oraz in s ty tu c ji praw a pub licz ­
nego (Dz. U. R. P. n r  13 poz. 92) oraz w a runkom  
wydanego na podstaw ie tego rozporządzenia re ­
gu lam inu dostaw i  robó t na rzecz Zarządu M ie j­
skiego, pow inny  być składane w  b iurze Zarządu 
M ie jskiego w  B ystrzycy  -  K ło d zk ie j w  te rm in ie  
do dn ia 10 m arca 1948 r.

W adium  w ynos i 3 proc. sum y oferowanej. 
P rzetarg (o tw arcie  o fe rt) rozpocznie się w  lo ka lu  
Zarządu M ie jsk iego w  B ys trzycy  -  K ło d zk ie j 
w  d n iu  11 m arca 1948 r. o godz. 10. P e łny tekst 
wezwania do składania o fe rt, oraz szczegółowe 
w a ru n k i przetargowe zainteresowani mogą o trzy ­
mać w  biurze Zarządu M ie jsk iego w  rrł. B y ­
s trzycy -  K ło d zk ie j pokó j n r  22, I I  p ię tro , co­
dziennie w  godz. od 10 —  12. (640)

Ogłoszenie o licytacji
B IU R O  OBW ODOW E OKR. UR ZĘD U
LIK W ID A C Y JN E G O  w  G L IW IC A C H
ogłasza po raz drugi sprzedaż w  drodze

p n b fjc z n e / llc*geac§i
1) remanentu chemicznego i aptecznego po f i r ­

mie „Grund“, odnośnie którego cena w y­
woławcza wynosi kwotę zł 1.233.469 czyli 
2/3 części sumy szacunkowej;

2) remanentu pod nazwą „3 traktory (w raki)'“ 
z ul. W itkiewicza nr 9 w  Gliwicach, od­
nośnie których cena wywoławcza wynosi 
23.667 zł czyli 2/3 sumy szacunkowej.

Sprzedaż powyższych rem anentów  odbędzie 
Się w  d n iu  4 m arca 1948 r. w  B iu rze Obwodo­
w y m  O. U. Ł . w  G liw icach , przy ul. M a te jk i n r  3, 
I .  p ię tro , pokó j n r  8 od godz. 9 rano.

Remanent można oglądać, ą wszelkich infor­
macji w  tej sprawie udzielać się będzie w  B iu- 
rże Obwodowym O. U. L. w  Gliwicach przy ul. 
M atejk i n r 3, I  piętro, pokój n r 4, w  godzinach
u rz ę d o w y c h .

Uczestników licytacji obowiązuje przed przy­
stąpieniem do licytacji złożenie wadium w  w y­
sokości 10 proc. ceny wywoławczej.

Nabywca w in ie n  prócz sum y sprzedażnej 
u iścić 10 proc. te j sum y ty tu łe m  kosztów m an i­
pu lacy jnych , a nadto op ła tę skarbową w  wyso­
kości 0,5 proc. sum y sprzedażnej. Nabywca zo­
bow iązany jest do wpłacenia ca łkow ite j sumy 
nabycia  łącznie z op ła tą m an ipu lacy jną  i  do od­
b io ru  nabytych  ruchom ości w  te rm in ie  24 go­
dzin  po udzie len iu  m u p rzyb ic ia  pod rygprem  
uznania sprzedaży za niedoszłą do sku tku  i  prze­
padku  złożonego w adium .

Na na by ty  rem anent z ch w ilą  wp łacenia całej 
należności z ty tu łu  ceny kupna i  op ła t m an ipu­
lacy jnych , nabywca o trzym a zaświadczenie o na­
byc iu  rem anentu na własność.

Kierow nik Biura
((042) (—) M gr. Z. G d u 1 a

DO LNO ŚLĄSKIE ZJEDN. P R ZEM YSŁU
w ę g l o w e g o

za trudn i zaraz

rachmistrzów 
i • rewizorów

do R a c h u b y .

R e flek tu jem y ty lk o  na s iły  w ykw a lifiko w a n e , 
z w ie lo le tn ią  praktyką . * Zgłaszać się należy 
do B iu ra  Personalnego Dolnośląskiego Z je ­
dnoczenia Przem ysłu Węglowego w  W a łb rzy ­
chu p rzy  u l. Zam kowej n r  4. (PAP) 658

O D L E W M M M
żeliw a c i ą y l i w e g o

(temper-guss) i  s ta re g o  
p rzy jm u je  z a m ó w ie n ia  
z m odeli W Ł A S N Y C H  

662 i  P O W I E R Z O N Y C H

S T O P  — M E T 99
99
Z a w i e r c i e ,  ul. Okrzei 14 tel. 169

TABLICZKI
FIRMOWE
żelazka, m otory, ma­
szyny i  in . w ykonu je

„C H E M IG R A FIA “ 
Katow ice, M iku ło w ­
ska n r  50, 666

„ M U S “
no w oo tw arty  zakład 
dla  n ik low an ia , m ie ­
dziowania i srebrze­
n ia  (specjalność) K a ­
tow ice, Kościuszki 57 
(w  podwórzu). (669)

Przem yśl A rsenow y w  
Z ło tym  Stoku, pow. 
Ząbkow ice  D/iS 1. za­

tru d n i na tychm iast

głównego
księgowego-
biłansistę,

wykwaitfiieowan^
maszynistkę
i technika chemika
i praktyka laboratoipą.
Miejscowość le tn iskow a, 
m ieszkanie częściowo 
um eblowane — zapew­
nione. Zgłoszenia k ie ro ­
wać do W ydzia łu  P er­
sonalnego Zjednoczenia 
P rzem ysłu  N ieorgan icz­
nego G liw ice , G órne 
W a ły  25. (663)

TABELA WYG8AKYCH 52 LOTERII
3-ct dzień ciągnienia 2-g ej klasy

359 725 65140 621 664 66076 768 989 
67384 427 68694 69335 689 70145 903 
71012 137 346 72239 354 433 .555 893 
73983 74373 571 75115 167 762 7790.» 
78282 79108 330 474 595 759.

dnia

Wygrane po 500.000 zł padły na 
N r N r: 17106, 62010 w  Warszawie.

padła na N rW ygrana 200.090 *1
5528 w  Warszawie

Wygrane po 100.000 zł padły na 
N r N r: 1212, 5191, 40506, 66449, 69375, 
77613, 79087.

Wygrane po 1.600 zł
ciągnienia

z 1-go

W y g ra n e  p o  59.000 z !
N r: 15292, 37163, 58023.

Wygrane po 20.000 zl padły na N r 
N r: 42 6646 8102 10105 14623 16718 
16950 18939 23131 49174 50823 55318 
61536 70367 76143 76856 79550.

Wygrane po 18.0015 zj padły na N r 
N r: M40 2510 2860 3231 4430 6308
68581 6714 7638 7786 8806 9707 10384 
i 4956 15013 18497 17936 20492 20749 
24480 25783 27857 28424 34997 37967 
40349 42447 4S692 44614 45815 47497 
49372 51971 52692 52767 60750 62719 
66688 66923 68578 70996 76388 78232.

Wygrane po 4.000 z l padły na N r 
N r: 247 742 1323 1579 1746 2176 2527 
2971 3096 3558 3861 4460 495 5371
5408 468 6192 6360 6635 6828 7698
8432 8604 8859 8905 974 9684 10488
522 854 H291 869 12179 228 289 735 
13397 748 14123 £88 14810 15312 358 
756 784 16337 923 17544 18628 781
19172 343 959 20220 736 960 21321
999 22771 23848 S69 24234 280 917
25341 418 966 26316 728 27013 020 076 
28124 416 873 29274 847 30061 690 830 
31637 32102 764 938 33367 34097 393 
547 714 763 35279 647 37002 464 805 
38076 174 760 39210 701 40233 737 
41278 459 866 766 42004 064 925 43418 
515 615 44155 221 773 347 45013 263 
272 784 932 940 48627 S80 47378 488 
826 48620 886 49217 527 862 50168 
422 818 51338 438 796 997 998 52403 
417 653 335 53045 622 323 55267 269 
301 56080 511 57125 341 510 805 56093 
102 618 664 954 59216 364 60147 606 
61316 62034 154 467 520 945 63034

.. , . J  63139 580 712 835
padły na N r g l ggj 640g5 g2 239 541 62 832 65136 

62 79 80 254 401 72 751 686 93 721 302 
21 47 921 98 66073 99 166 97 310 39 
42 59 92 4 490 573 659 818 49 90 958 
67108 25 275 435 95 533 56 85 759 84 
808 922 68010 4 128 233 6 517 38 650 
774 871 927 69004 119 25 209 55 71 
301 6 472 534 630 43 840 7 88 970 
70030 99 163 230 40 61 318 521 651 2 
71 01 806 22 45 67 71032 109 19 42 91 
9 207 345 53 440 502 68 627 66 74 707 
840 933 91 72002 32 186 298 318 80 
441 590 606 47 94 732 88 803 903 60 
99 73083 168 217 44 82 308 38 52 400 
18 28 509 48 81 8 613 99 715 19 84 86 
815 75 919 35 63 74296 301 87 544 664 
740 59 826 75027 43 83 207 33 352 462 
514 557 91 656 398 998 76102 9 84 87 
200 21 378 405 48 63 93 506 44 662
744 821 90 919 77017 206 479 85 751
883 94 99 966 780Ż1 122 204 8 44 301 
613 50 844 53 88 986 79003 35 114 83
221 312 57 71 407 21 94 9 503 51 825
99 985 93.

Wygrane po 1.000 zł z 2-go dnia 
ciągnienia.

Wygrane po 1.000 zł na N r N r 81 
102 468 513 56 610 710 74 76 90 867 
932 55 69 1941 6 133 60 237 56 307 
482 534 55 69 675 802 2108 206 14 87 
331 577 93 681 724 97 850 917 3010 
56 163 253 475 522 32 605 718 47 38 
875 908 61 4084 157 63 373 79 86 478 
731 37 874 909 26 79 5029 148 62 79 
95 287 308 49 78 427 37 522 54 89 649 
729 31 66 73 807 14 83 87 931 87 6020 
35 164 236 69 310 74 468 561 614 HI 
47 77 751 807 977 7086 215 51 405 21

Dalszy ciąg wygranych po 1000 zł podany będzie jutro. 
— — — — — — — — — MMI— —

J m x  u k t w Æ t t i a

od dawna zapowiadana książka MARSZAŁKA MONTGOMERY-„OD M A M !  DO 8A IÏIK U í í  Żądać m  wszystkich księgarniach 
3 Wydawnictwo /%W  f  M  Katowice

Wagi
uchylne, tarczowe, apte­
karsk ie  analityczne; 
sprzedaż, kupno  1 na­
prawa. K u p u ję  rów n ież 
'ra g i zniszczone oraz czę 

od wag. F lg ińsk i, 
Po*nań, u l. F re d ry  1. 
2!®1- 25-55. (587)

Zakład Regeneracji
ż a r ó w e k

„ L U X ”
Wełno wiec, Piastów
n r  12  —  poszukuje:

robotnice i robotników
obznajm ionych z fa ­
brykacją . Z A K U P U ­
JE W YPALO N E Ż A ­
R Ó W K I. 665

c Wolne posady
S ZN Y C IA R Z -N A R Z Ę D Z IO - 

WIEC zna jący ko k ile  do 
Ptaszyn pod ciśnieniem , 
P otrzebny do w y tw ó rn i 
P /^ ^ a tn e j na stale lub  na 

Popołudniowe. — 
S ta r t y ; D z ienn ik  Zachodni 
K a tow ice  p od ls55g

f ^ a IO D * ™ L NEGO buchal- 
je n rv J /i,S n''!lstę poęzuku- 

przedsiębior­
cach n,etli Cy:ine w Gli wl- 
ka“ V u ,ei ty  6° „Czytelni­ka Gliwice, pod „ 122“ .
_________  19G7g

akuratna, 
P-nMra?’ ln tellgentna do 
dormiwdzenla gospodarstwa 
fe r ? n ^ eg?- Potrzebna. Rc- 

i  odpisy św iadectw  
ja d a n e .  O fe rty : D zienn ik  
¿acheam B y tom  pod n r. 

__ _ I958g

h i i t i '11,  R K A  restauracyjna 
od zaraz. W ia- 

Częstochowa. P ił­
sudskiego l i  Rest. „W a r­
s z a w ia n k a ^  (PAP) 1102d

® r ^ ^ N A  d0 pomocy
„ ” nr)ovvcJ ma dobrych wa- 

potrzebna. K ato- 
i / ° e .  Ż w irk i i  W igu ry  U.
"■ •* I945g

f Posait poszukują
GOSPODYNI kucharka  — 
w iek  średn i poszukuje pra 
cy. O fe rty : C zy te ln ik  K a ­
tow ice  pod „1574“ . 198t)g

P O C ZĄ TK U JĄ C A  maszy­
n is tka , d w u le tn ia  p ra k ty ­
ka, znajomość stenografii, 
poszukuje  p racy, n a jch ę t­
n ie j, K a tow ice , B y tom . — 
Zgłoszenia C z y te ln ik  T a r­
now skie  G ó ry  pod „R u -
tyno w ana" lflilOd

T E C H N IK  budow lany, ślą­
zak z  czternasto le tn ią  p rak  
ty k ą  w  b u dow n ic tw ie  prze­
m ys łow ym , poszukuje od­
pow iedzia lnego stanow iska 
w  B ie lsku , C ieszynie lub  
o ko lic y  z m ożliw ością  u zy ­
skania m ieszkania. Łaska­
w e zgłoszenia k ie row ać na 
adres S iek iera  K onrad, 
Łódź, K iliń sk ie g o  210. llO ld

M A S ZY N Y  do w yrob u  
sztucznego lo d u  kup ię . — 
O fe rty : C zy te ln ik  K a to w i­
ce pod „1575‘*. 1959g

PIEC ha rtow n iczy , gazo­
w y , ropow y lub  e le k trycz ­
n y  kup ię . H ank iew lcz  Ska 
W y tw ó rn ia  Narzędzi, Po­
znań, Staszica 21. 1098d

U W A G A !. W szelkie WO­
S K I PSZCZELNE, Z IE M ­
NE, SZTUCZNE, TŁU S Z­
CZE TE C H N IC ZN E  ła tw o  
palne oraz P A R A FIN Ę  w  
każdej ilośc i ku p u je  Fabry 
ka Świec „Z n ic z “  Często­
chowa, K a ted ra lna  13, te i. 
25-93. (PAP) 1076d

S A M O D ZIE LN Y  m o n te r 
w odociągow y centra lnego 
ogrzewania poszukuje pra­
cy. m iejscowość obojętna. 
O fe rty  do D zienn ika  Za­
chodniego K a tow ice  pod 
„sa m o d z ie ln y “ . I944g

T E C H N IK  budow n ic tw a  
naziemnego w y ko n u je  p la ­
n y  koszto rysy oraz zesta­
w ia  ra ch u n k i d la przedsię­
b io rców  oraz osób p ry w a t­
nych . O fe rty  do D zienn ika 
Zachodniego K atow ice  pod 
n r  „1,564“ . W47g

G OSPODYNI m łoda poszu­
k u je  p racy u jedn e j osoby. 
O fe rty : C zy te ln ik  K a to w i­
ce pod „1566“ . 1950g

K O R K I do szampana, k o r ­
k i  w inne , b u te lk i 0,7; kup u  
je m y  stale. W y tw ó rn ia  W in 
B y tom . u l. Smolenia 32. 
te l 26-80. 1884g

M A S ZY N Y  do pisania, l i ­
czenia k u p u je  K u ku lsk i, 
K a tow ice , 3 M a ja 20. 472d

PARCELĘ p rzy  g łów ne j szo 
sie w  oko lic y  K a tow ic , k u ­
pię. O fe rty  C zy te ln ik  K a to ­
w ice  pod „1520“ . 1920g

OW CZĄ wełnę kup u je , za­
m ien ia  na w łóczkę lub 
przędzę. P rzędzalnia w ełny 

I W. Paiusiński i Ska Sosno 
j w iec. Prusa S, te l 622*67 
‘ 1757g

Sprzedaże!
M Ł Y Ń S K IE  maszyny, wszel 
k io  p rzyb o ry  dostarcza f i r ­
ma K anarek, K raków , Ma­
zow iecka 3S. 737d

W Y K W IN T N Ą  b ie liznę  jed 
wahną, ko m p le ty  damskie, 
koszule męskie, h a lk i, re ­
fo rm y  poleca: Fabryka  
T ry k o ta rz y  „E K O “  Łódź, 
S ta lina 35 P ro w in c ji za za­
liczeniem . Ceny fabryczne. 
H u rt. 1036d

W IL L Ę  w  D ąbrow ie G ó rn i­
czej sprzedam. W iadomość 
„R e ko rd “  K atow ice , Sło­
wackiego 23. 1004d

DO H A R T O W A N IA  ga­
zow y 3 p a ln ikow y, ze 
sprężarką (kom preso­
rem ) m a rk i „Selas“  
sprzeda

A . K R A W C ZY K , 
Poznań, G rob la  7

(661)

W IL L Ę  kom fo rto w ą  B ie l- | 
sko garaż, ogród owocowy 
p iękn e  po łożenie sprze­
dam. Zgłoszenia: C zyte ln ik  
B ie lsko  „W il la " .  1988d

M Y D ŁA  toa letow e, p e rfu ­
m y  w ody  ko lońsk ie  oraz 
in n e  a r ty k u ły  kosm etyczne 
o trzym a ją  h u rto w n ie  i  de- 
ta liś c i w  S k ładn icy  Fa­
bryczne j J i  S. STEMPNIE 
W IC Z, K atow ice , u lica  Sta 
ro w ie jska  3, te l. 354-64.

1096d

W IO LO N C ZE LA  kontrabas 
rad to  5-lampowe sprzedam 
In fo rm a c je  P AR  K atow ice  
Warszawska 22. 1097d

P IE K A R N IĘ  -  cuk ie rn ię  
piecem ru rk o w y m , zmecha 
nizowaną, na jnow szym  u- 
raądzeniem  śródm ieściu 

Poznania sprzedam. O fe rty  
„P A R “  Poznań, Rata jcza­
ka 7, pod „2.595“ . 1099d

i Pokoje
S ZU K A M  n o ko ju  dużego 
p rzy  rodzin ie , dobrze za­
płacę, uczciwość gw aran­
towana, za pośrednictw o 
w ynagrodzę. N ow akow ska 
Janina, K atow ice , M ick ie ­
w icza 30, m . 7. 1948g

Houkn i szlako
KORESPONDENCYJNE 
KURSY KSIĘGOW OŚCI.
In fo rm a c je  L u b lin  skr. 
poczt. 105. 9V3d

D Z IU R K A R K A  na b ie liznę 
D ürkopp . m otorow a kom ­
pletna R Y G LO W K A  S in­
gera, FLA T ŁO C H  do t r y ­
ko tó w  i  inne  maszyny spe­
c ja lne  na sprzedaż. O fe rty  
„P A R “  Poznań, Ratajczaka 
7 pod „2.559“ . HOTd

SAMOCHÓD D K W  10l7 
ccm. lim uzyna  w  pierwszo 
rzędnym  stan ie  „K á rá t“  
Poznań, Dąbrow skiego 6, 
te l. 87-84. 1103d

KAP U S TĘ  K IS Z O N Ą  W
cenie z ło tych  15 za 1 k g  w  
dow o lne j ilo śc i odstąpi K on  
sum K atow ice , u l. p o n ia ­
tow skiego 15. ‘ 1952g

SPRZEDAM  w iększą ilość 
łóżek ba rakow ych sosno­
w ych  (mogą być m alow a 
nę r.a o le jno), Wiedomość: 
Dz. Zach. K a tow ice  pod 

1:25“ . 1082d

Lokale handlowe [
P IE K A R N IĘ  kup ię  lu b  w y 
dzierżaw ię w  w ojew ódz­
tw ie  Ś ląsko-dąbrowskim . — 
O fe rty : D z ienn ik  Zachodni 
K a tow ice  pod „P ie ka rn ia  '.

1454g

SPRZEDAM  samochód
Opel P 4, oraz m o tocyk l 
D K W  850 cetn. Wiadomość 
C zy te ln ik  Opole, u l. Odra­
dzenia 18. I087d

r Mies?,kania

STO LAR S K A  maszyna
kom binow ana, szer. 60 cm 
składająca się z w y ró w n a r 
k i, d lu g o c ia rk i p i ły  i  g ru- 
zark i. sprzedam. Zgłosze­
nia C zy te ln ik  Skoczów — i 
„S to la rz “ » IMSg

z a m i e n i ę  3 poko jow e 
um eblowane m ieszkanie w 
Szczecinie — na podobne 
w  G liw icach  -  Zabrzu , — 
O fe rty : G liw ice , Z im ne j
W ody 6-9 H ahn. I095d

r Zguby
SKR A D ZIO N O  w szystk ie  
dokum en ty  na nazwisko 

E lżbieta Guzy, S iem iano­
w ice, u l.  K iliń sk ie g o  6.

19563

ZG UBIO N O  ka rtę  re jestra  
cy jn ą  R K U  Bochnia , M i­
cha łek , W ładysław , Cho­
rzów, Dąbrow skiego 39.

1861g

ZG UBIO N O  zaświadczenie 
obyw ate lstw a po lskiego — 
w ydane Z a tle r H elen ie  — 
Lężce, pow. Koźle. 198Sd

ZG UBIO N O  zaświadczenie 
obyw ate lstw a polskiego — 
w ydane Jasiu lek M a r ii — 
Lancm ierz, pow. K oźle

¡081 ci

S KR AD ZIO NO  ka rtę  RKU 
k a rtę  ew akuacyjną na na­
zw isko  Bogacki Paw eł — 
P rzem yśl, u l. C zarneckie­
go 65. 198S3

ZG UBIO N O  dyp lom  Tech­
n icznych Zak ładów  Nauko 
w ych  (W ydz ia ł B udow lany) 
na nazw isko R appaport Ja- 
kób. 1943g

S KR AD ZIO NO  a k t nadania 
N r. 854 w yd a n y  przez sta­
rostw o pow ia tow e w  P ru d ­
n ik u  na nazwisko F la k  Jan 
Skrzyp ice, pow. P ru d n ik : 

H05d

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie w  
K a tow icach  2 po ko je  z 
kuchn ią  na tak ie  same lub  
większe, koszta p o k ry ję .— 
O fe rty  C zy te ln ik . K a tow ice  
port ,,1568“ , J953g

W YSO KA N AG R O D A. W
autobusie K a tow ice  — B y - 

! tom  zgubiono 16. I I  sygnet 
p o m ią tkow y z ło ty  cyzelo­
w any  z  szafirem , za zw ro t 
w ysoka nagroda. Te le fon 
323-29 lub  K atow ice . Ż w ir ­
k i  i  W igu ry  31. m . 5.

‘  J964g

c Unieważniania
U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne w szelk ie  dokum enty, 
F iszczyk Helena, Sosnowiec 
M odrzejow ska 9. 1935g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne dokum enty. M ach inko  
H ildegarda Cieszyn. Scho­
dowa 3. 1081d

Z W IĄ Z E K  W eteranów  P o­
wstań Ś ląskich D zie rgow i- 
ce. G rupa m iejscowa un ie ­
ważnia zagubioną piecząt­
kę, pow. Koźle. 1685d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  R K U  G orlice , le g ity ­
m ację  PPR, m e trykę  ś lu­
bu, sk ie row an ie  do PUR-u 
z G o rlic  do Ząbkow ic, ksią 
żkę pracy (n iem iecką), za­
św iadczenie p o w ro tu  do 

P o lsk i w ydane w  Dziedzi­
cach oraz ka rtę  row erow ą. 
Z a w a liń sk i Józef, Ząbkow i 
ce SI. 1942g

D yrekc ja  Okręgowa K o­
le i P aństw owych we 
W roc ław iu  p rzy jm ie

10 sit
m iern iezg eh

dla D zia łu  pom ia row e­
go. W a ru n k i: ukończo­
na średnia szkoła m ie r­
nicza w zgl. d ługo le tn ia  
p ra k tyka  w  dziedzinie 
m ie rn ic tw a .
Podania na leży składać 
do B iu ra  Personalnego 
DO KP W rocław , a kan ­
dydaci w in n i zgłosić się 
osobiście w  D y re k c ji 
K . P. I I  p ię tro , pokó j 
N r. 291. (PAP) 657

PR ZEM YSŁ CH E­
M IC Z N Y  „BO RUTA“ 
Z G IE R Z —  z a k u p i

1 pompkę wirową
do p iew ie trza  (dmu-» 
chawka) o w yd a jn o ­
ści 2.500 —  3.000 m 5 
na godz., cienienie % 
do 1 atm. —  O fe rty  
k ie row ać pod adre­
sem Przem ysł Chem. 
„B o ru ta “ , Zgierz, W y­
dz ia ł Zaopatrzenia.

(PAP) 667

PoszukiwaniaI
K TO  MOŻE udz ie lić  in fo r ­
m a c ji o L e o n ii z G rabow ­
sk ich  B rzez ińsk ie j, daw n ie j 
stale zam ieszkałej we Lw o  
w ie. W iadom ości k ie r. pod 
adres A n to n i B rzeziński, 
Zabrze, Buchenw aidczyków  
n r  22, m . 8. 1907g

\ Różne
Z A  D Ł U G I  popełnione 
przez m o ją żonę Lucynę 
Ł a z ik  od dn ia 2 lu tego 48 
n ie  odpow iadam . M arian  
Łaz ik . 1094d

ŁA S K A W Y  znalazca teczki 
w  ch ło d n i m ie jsk ie j w  K a ­
tow icach dn ia 14. I I  p ro ­
szony jes t o podrzucenie 
książki, podatkow ej do 
k la tk i N r 9. 1451g

Licytacja
1 Urząd Skarbowy w  

Chorzowie, sprzeda na 
publicznej l i c y t a c j i  
w  dniu 19. I I .  1948 roku 
większą ilość cukierków, 
syrop, papier, maszynę 
do pisania, maszynę do 
wyrobu „Irysów“ i  t. d., 
zaś w  dniu 20. I I .  1948 r. 
I  betoniarkę z motorem, 
pilę tarczową, piłę taś­
mową oraz 1 motor elek 
tryezny. (PAP) 664

Cennik ogłoszeń:
z l 55 za 1 m m  
„  70 „  1 mm 
„  65 „  1 mm 

U« 1 mm 
„  140 1 mm

OGŁOSZENIA za tekstem  (dzia ł Zw ycza jny): (szerok 
1 szp. 37.5 mm), 
do ogólnej ilośc i 70 mm 

od 71—12« mm 
od 121—200 mm 
od 201—30« mm 

powyżej 300 mm
N EKR O LO G I za tekstem  (dzia ł zw yczajny):

do ogólnej ilośc i 70 mm . . zl 50 za 1 mm
od 71—120 mm . . 60 1 mm

od 121—200 m m  . .  „  i«« .. * ,nm
od 201—300 m m  . .  „  130 „  l  mm
powyżej 300 mm . . ¡80 „  i  mm

OGŁOSZENIA TEKSTO W E: (szerok. 1 szp. 50 mm)
do ogólne! Uosc! 70 mm . . zl 100 za t mm

od 71—120 mm . . 125 „  1 mm
od 121—200 mm . . „  150 1 mm
od 201—300 mm . .  „  240 „  1 m m

powyżej 800 mm . . .. 280 „  l  m m
N EKR O LO G I w tekście cepa ogłosz. tekst., ja k  w yżej. 
OGŁOSZENIA DROBNE:

w szystkie ogłoszenia drobne za l  słowo zl: 30.—
dla poszukujących pracy za 1 słowo zi 15.—
Pierwsze słowo Uczy się zasadniczo podw ójn ie . 
T łus tym  d ruk iem  każde słowo Uczy się podw ój­
nie. Ogłoszenie drobne: n a jm n ie j 10 słów n a jw y ­
żej 40 słów.

D o p ł a t y :  za ogłoszenia zamieszczone w niedziele 
I  św ięta pobiera się dodatek w w ysokości 30 % . 
Za zastrzeżenie m ielsca wśród drobnych  ogłoszeń 
do 50 mm na 1 szp 4- 50% ponad 50 m m  i dw u- 
szpaltowe -4- (00%
W tekście -I- 100% Za ogłoszenie tabelaryczne, 
bilanse I kom binow ane 4- 10C%

Wszelkie w p ła ty  za ogłoszenia prosim y przekazywać na 
kon to : I I I  -  4330 P. K . O. K atow ice , (zaznaczać na 
odcinku czego w p la ta  do tyczy). Adres D ziału Ogłoszeń: 
Katow ice, ul. 9-go M aja 12, te le fon 309-74. ______
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Katoiricom przybędzie mieszkań
Część D yrekc ji K ole jow ej przeniesie się do Opola

Kaitowjce. (Ma). Na ostat­
n ie j ko n fe re n c ji w  Opolu, 
pośw ięconej zagadnieniom  
gospodarczym Opolszczyzny, 
była m. >in. m owa o p rzen ie ­
sien iu  D O K P  z K a to w ic  do 

' Opola. Interesujące uw ag i na 
ten tem at uzyska ł nasz 
wepułpraTO wnik w  rozm owie 
z  dy re k to rem  D O K P  inż. 
O lędzkim .

—  Jakie momenty w płynęły na 
koncepcję przeniesienia DO KP  
do Opola?

Koncepcja ta jest dość stara 
—  m ów i dyr. O lędzki. Sam i o 
n ie j rnyś lim y, ja k k o lw ie k  decy­
z ja  nie leży w  naszych rękach. 
G łów nym  jednak powodem ewen 
tuą lnego przeniesienia jest c ia ­
snota na terenie K a tow ic  i  n ie­
możność wznoszenia w iększych 
b u d o w li w  mieście. Całe K a to ­
w ice sto ją  bow iem  na przeboga­
tym  fila rze  węgla częściowo ju ż  
zresztą w ybranym .

Obecnie za jm u jem y w  mieście 
14 budynków , z k tó rych  w ię ­
kszość to d o m y . pryw atne . Już 
przed 1939 r. brakow ało nam 
swobody i  przestrzeni, co w  du ­
że j m ierze w p ływ a ło  na naszą 
pracę. A  Było to w  czasie, k iedy

Ćmij ta i

>Sport i Wczasp«

d yre kc ja  za trudn ia ła  14 tysięcy 
ludzi. Dziś natom iast p rzyby ło  
k ilk a  nowych zupełn ie dzia łów  
i DO KP zatrudn ia  z górą 53 ty ­
sięcy p racow ników , w  tym  sa­
m ym  m nie j w ięcej stosunku po­
w iększyła  się sieć ko le jow a dy­
rekc ji, Przed w o jną  m ie liśm y 600 
km , dziś natom iast m am y aż 2200 
km. Te m om enty w łaśn ie  zade­
cydowały. ‘

—  Cży w  Opnilu znajdą; się 
pomieszczenia dla całej względ­
nie części DOKP?

Dawniejszy gmach niem ieckie j 
d y re kc ji ko le jow e j w  Opolu po­
siada 439 pokoi z czego niestety, 
ty lk o  132 są zagospodarowane. 
Reszta wym aga rem ontu  | u rzą­
dzeń, A k tua lne  jes t w  każdym  
w ypadku u tw orzen ie  w  Opolu 
p cd dyre kc ji z czym łączy się 
prócz b iu r rów nież sprawa miesz 
kań dla pracow ników . Z ro b ili­
śmy „ ju ż  kosztorys na obydw ie 
ewentalności, t j.  na częściowe i 
ca łkow ite  pomieszczenie DOKP. 
Z utworzen iem  w  Opolu pcddy­
re kc ji związana jest sprawa przy 
gotowania 300 mieszkań, k tó rych  
rem ont pochłonie około 200 m i­
lionów  zł. C a łkow ite  przeniesie­
nie kosztow ałoby z w szys tk im i 
w yda tkam i z górą m ilia rd  zł, 
w  tym  przygotowanie ponad 
1200 m ieszkań. Zdecydow aliśm y 
się na pierwszą ewentualność.

P rzy  czym n a jp ie rw  przeniesio­
no by Zarząd O dbudowy K o le i i 
B iu ra  K o n tro li Dochodów. Te 
dwa dz ia ły  m og łyby zresztą objąć 
dw je dyrekc je  — W rocław ską i  
K a tow icką . Centra lne położenie 
Opola w  stosunku do obydw u 
d y re k c ji jes t bow iem  bardzo ko­
rzystne.

—  W  jakim  terminie aktualna 
byłaby kwestia ostatecznego 
przeniesienia poddyrekcSi?

Trudno ustalać w  te j c h w ili 
te rm in y . Sprawa ta w iąże się z 
z szeregiem innych elem entów. 
Przede w szystk im  uzależniona 
jes t bardzo ściśle od uzyskania 
kredytu . Sądzić należy, że prze­
nosiny staną się aktua lne bieżą­
cej jesieni.

T ak w ięc g łówny ośrodek dy­
spozycyjny D y re k c ji zostanie na 
razie w  K a tow icach  — przenie­
sienie zaś - obe jm ie  te w ydzia ły 
DOKP, k tó re  n ie  są w  K a to w i­
cach niezbędne. Sprawność w ę­
zła ka tow ick iego  j  dyrekcji, zna­
na z ja k  najlepszej strony w  ca­
łe j Polsce, nie uc ierp i w  żadnym 
wypadku.

Sprawa ta znajdzie zresztą 
swoje rozw iązanie przy czym 
nie bez znaczenia będzie tu  fa k t 
opracowania przez M in is te rs tw o 
K o m u n ika c ji nowych granic  
DO KP, k tó re  - sądzić należy 
p lany  ka to w ick ie j D y re kc ji 
uw zględn i.

Piąć placówek leczniczo-naukowych
o t w a r t o  w e  W r o c ł a w i u

WROCŁAW, (st) Działalność Wy­
działu lekarskiego przy Uniwersy­
tecie Wrocławskim, który należy 
do najlepszych tego rodzaju w 
Polsce, nie ogranicza się jedynie 
do przygotowania odpowiednich 
s ił lekarskich, prowadzi on jedno­
cześnie szeroko zakrojoną akcję 
społeczną, mającą na celu pod­
niesienie zdrowotności mas pra­
cujących oraz stworzenie im od­
powiednich warunków leczenia.

Do licznych k lin ik  i zakładów 
leczniczych, którym i może po­
szczycić się Wydział, przybyło o-
statnio pięć nowych placówek nau- 
kowo-leczniczych, o niezwykle do­
niosłym znaczeniu nie ty lko  w ska­
li  lokalnej, lecz również ogólno­
polskiej.

Z udziałem wiceministra Zdro- 
i wia, Kożusznika, płk. Łaskiego, 
wrocławskiego świata naukowego
z rektorem prof. Kulczyńskim na 
czele, przedstawicieli instytucji,
organizacji i partii, odbyło się w 
niedzielę, 15 bm. uroczyste otwar­
cie oddziału stomatologicznego Wy 
działu Lekarskiego przy ul. Cie­
szyńskiego 17, Szkoły Technicznych 
Asystentek przy Wydziale Lekar­
skim (ul. Grunwaldzka 2), Szkoły 
Piastunek przy K lin ice Pediatrycz­
nej (ul. Hoene-Wrońskiego 13), 
K lin icznej Stacji Opieki nad Nie­
mowlętami (ul. Hoene Wrońskiego 
13), oraz K lin ik i Stomatologicznej 
przy ul. Curie Skłodowskiej 58.

W nowoodbudowanym budynku 
Oddziału Stomatologicznego przy 
Wydziale Lekarskim  zebranych 
gości przyw ita ł rektor Kulczyń­
ski, podkreślając, że zespół . U ni­

wersytetu Wrocławskiego, a w 
szczególności Wydział Lekarski 
wchodzi poprzez konkretne poczy­
nania w potrzeby społeczeństwa, 
nie zamykając swych podwoi przed 
ich potrzebami i nie zasklepiając 
się wyłącznie w ramy szkolenia 
nowych kadr fachowców i nau­
kowców.

W ic e m in is te r K ożuszn ik  p o d k re ­
ś l i ł  z n a c isk ie m  fa k t  postępu ' na 
p o lu  ro z ro s tu  w yższych  ucze ln i w  
P o lsce  i up ow szechn ien ia  szko l­
n ic tw a . Podczas - gdy p rzed w o jn ą  
P o lska  posiada ła  za ledw ie  jeden  
od d z ia ł s tom a to lo g iczny , w  c h w il i  
obecnej, m im o  w ie lk ic h  tru d n o śc i 
p o w o je n n ych , zosta ły ju ż  .z o rg a n i­
zow ane cz te ry , p ią ty  n a to m ia s t

wnież przy K lin ice Pediatrycznej, 
która prócz studentów i młodych 
asystentek, kształci również leka­
rzy. Przed kilkoma dniami zakoń­
czony został w  klin ice pierwszy 
ogólnopolski kurs dla lekarzy z za­
kresu pediatrii.

Nowootwarta k lin ika  stomatolo­
giczna, dzięki niezwykłej am bicji 
twórczej je j kierownika, prof. dr. 
Owińskiego, stanęła na poziomie 
placówek leczniczych, należących 
do nielicznych w Polsce. K lin ika 
nie ty lko  leczy, ale również szkoli 
nowe kadry przyszłych naukow- 
có w-st om a toto gó w.

stad ium organizacji. Dą-

S P O R T  I

Raclomiak — Gedania 10:6
Radom. W niedzielę odbył się w  | w pierwszej rundzie Massę; w  dru 

Radomiu towarzyski mecz bokser- giej półśredniej Gniewosz poddaje
eki pomiędzy miejscowym „Rado- 
iń iak iem “ a „Gedanią“ , zakończo­
ny zwyc'ęstwem gospodarzy w sto­
sunku , 10:6. Nie. odbyła się walka 
w  wadze muszej, wobec czego ro­
zegrano 2 spotkania w wadze pół- 
średniej.

W ynik i techniczne (na pierwszym 
miejscu zawodnicy „Radomiaka“ ): 
Grzyby tkowski, mimo przewagi w 
J II rundzie, remisuje z Kleinem; 
S ięraizap zwyciężył nieznacznie na 
punkty Kudłacika, Czortek w ygry­
wa wysoko na punkty z Kie.in- 
schmidtern; w pierwszej parze wa­
gi półśredniej "Wasiak nokautuje

się po 2 rundach Chychli; w  śred­
niej K ru k  przegrywa na punkty 
z Rajskim; w  półciężkiej Kotkow­
ski przegrywa niesłusznie z Dolec­
kim ; w wadze ciężkiej Rutkowski 
nokautuje w 2 starciu Staikow- 
skiegó.

W id z ó w  ponad 3 tyś . S ę d z io w a li 
w ringu Suchśrda, na punkty K ra - 
suski z Warszawy, Pietrasz z Gdań 
śka i Matyśzkiewicz z Radomia.

Warta wygrywa bez walki
Poznań. Na wyznaczone spot­

kanie rewanżowe o drużynowe 
m istrzostwo Polski w  boksie m ię­

dzy RS „W a rta “  i  M K S  „G ro ­
chów“  w  Poznaniu drużyna w a r­
szawska nie przyjechała, oddając 
p u n k ty  w alkow erem . Wobec po­

wyższego w  przyszłą niedzielę ro ­
zegrany zostanie mecz fin a ło w y  
w  grupie I I  m iędzy „W a rtą “ i 
krakow ską „W is łą “  w  Poznaniu.

Lublin — Rzeszów 9:7

Bokserzy czescy nie przyjadą
Posr.ań. Do Polskiego Związku 

Bokserskiego wpłynęło pismo Zwią 
żku Czeskiego, w którym  Czesi do­
noszą, że na razie rezygnują z ró- 
sćgrańia . spotkania międzypaństwo 
w eg o Póiska — Czechosłowacja 
marcu w Polsce.

•Jako powód swej odmowy Czesi 
podają, że mają swój terminarz 
międzynarodowy przeładowany, z 
drugiej zaś strony stoją przed m i­
strzostwami kra jowym i oraz przy- 

w j  gotowuja sie db Olimpiady w  Lon- 
I dynie.

Lublin. D n ia  15 bm. w  sali k in a  
„A p o llo “  w  L u b lin ie  odbyło się 
m iędzym iastowe spotkanie bo­
kserskie m iędzy reprezentacjam i 
L u b lin a  i  Rzeszowa. Mecz zakoń­
czył się w yn ik ie m  9:7 na korzyść 
Lub lina .

W y n ik i poszczególnych w a lk  
przedstaw ia ją  się następująco; 
waga musza: K o łodyńsk i (Lub lin ) 
zwyciężył w. o. z powodu nadw a­
g i Puczą. W spotkaniu tow a rzy­
skim  zwycięża na p u n k ty  K o ło ­
dyński; waga kogucia Baran (L u ­
b lin ) zrem isował z Schentagiem; 
waga p ió rkow a: L ip s k i (Lub lin ) 
u leg ł na p u n k ty  St. Żakow i; waga 
lekką : Łoz ińsk i (Lu b lin ) zwycię­
ży ł na p u n k ty  Żaka Zb.; Waga 
półśrędnia: S iem ion I I  u leg ł na 
p u n k ty  Fabiszewskiem u; w  w a ­
dzę średnie j zaw odnik Lub lina , 
Z ie lińsk i, obchodzący jubileusz

Dobre wyniki lekkoatletów
na zawodach w Poznaniu

Poz«aa, Rozegrane tu zostały 
p ierwsze powojenne m istrzostw a 
łelękoątletyczrie w  ha li. Zgrom a­
dz iły  óń’6 na starcie ponad 90 za­
wodniczek i zaw odników. W yn ik i

nych kon ku re nc ji by ły  nasiepu- 
jące;

Panowie 80 m : 1) Stawczyk (A. 
Z. S. —  9,4 sęk.; 2) Danowski 
(Pancerni) — 9,4 sek. 60 m : 1)

uzyskano na ogól dobre, a na w y i S tawczyk (AZS) —  7 sek:; 2) Dą- 
rdżm enie  zasługuje w y n ik  skoku | nowski (Pancerni) —  7,1 sek; (00
w zw yż Paprockiego (W) i  S taw ­
czyka (AZS). Obaj przekroczyli 
Wysokość 1,72 m tr. Póza k o n k u r­
sem na tom iast P aprocki skoczył 
1.76 m tr. Po?a tym  ustalono dwa 
nowe ręko rdy okręgowe, a m iano­
w ic ie  w  biegu na1 80 m tr  męż­
czyzn — S tawczyk (AZS) w  czasie 
9,4 (pop raw ił o 0,2 sek. reko rd  B i-  
n iąków skięgo z 1934 r.j, w  biegu 
zaś 80 irt dla kob ie t — C ieś lików - 
na (Lechia) popraw iła  reko rd  na 
leżący od roku  1933 do Szejna- 
chówny o 0,4 sek., uzyskując czas 
11 sek. W  skoku o tyczce s ta rto ­
w a ł M a łeck i I I .  k tó ry  przekroczył 
3,32 m.

W  k la s y fik a c ji ogólnej, w  k o n ­
k u re n c ji m ęskiej zwyciężył AZS 
—  116 pkt., 2) W arta  —  100 pk t.; 
3) Z Z K  (Poznań) —  13 pk t.; 4) 
„P an ce rn i“  — 10 p k t.; 5) Szamo­
tu ls k i KS  — 10 pkt.: 6) „Poczto­
w ie c “  — 4 pkt. W kon ku re nc ji 
kpb iącęj zwyciężyła W arta  — 59 
pk t. przed Lechią — 42 pkt., Z Z K  
—- 17 pk t.; „G łuchon iem i“  — 17 
p k t.;  AŹS  —  12 pkt.

W y n ik i techniczne poszczegól­

n i: T) Konieczny (W arta) — 2.19,6 
m in., 2) B a rteck i (SKS) — 2:23,3 
m in .; 3.000 m : 1) W ie rk iew icz 
(W arta) —  10:10,6 m in., 2) Perz 
(SKS) — 10:27,2 m in . Skok wzwyż:
1) Paprocki (W arta) —  1.72 m (po 
za konkursem  1,76 m), 2) S taw ­
czyk (AZS) — 1,72 m. Skok .w 
da l: 1) Stawczyk (AZS) — 5.92 m,
2) Hanc (AZS) —  5.85 m ; T ró j-  
skok: 1) Z u ligo w sk i (AZS) — 
11,72 m, 2) Szmyt (AZS) —  11,71 
m; Pchnięcie ku la : 1) Le itgeber 
(W arta) — 12,23 m. 2) Hanc (AZS) 
— 11,61 m. Tyczka: 1) Hanc (AZS)

— 3,12 m, 2) Pach (AZS) — 3 m.
Sztafeta 4 x  50 m : 1) AZS I I  —
28,8 sek., 2) AZS I  —  28,9 sek. | m ińskiem u;
Sztafeta 3 x  800 m : 1) AZS 
7:26,5 m in., 2) W arta  I —  7:32 m in. 

Konkurencje żeńskie: 60 m tr.:
1) P y tłaków na  (W arta) — 8,9 sek.,
2) K ruszków na (W arta) — 8,9 sek. 
80 m: 1) C ieśłikówna (Lechia) —

11 sek., 2) Pytłakówna' (W) 11,2 
sek.; 500 m: C ieślakówna (L) — 
1:45 m in., 2) K luczyńska (W) — 
1:52,5 m in. Skok w zw yż: 1) K rusz 
ków na (W) —  1,32 m, 2) Leszne- 
rów na (AZS) -— 1,38; skok w  dal:
1) Ć ieślikówna (Lechia) — 4,37 m,
2) K ruszków na (W0 —  4,34 m;
pchnięcie ku lą : 1) Starczewska 
(W) -— 9,91 m, 2) Cięślakówna (Le 
chia) —: 8.23, sztafeta wahadłowa 
4 x  .50 m : 1) W arta — 33,8 sek., 
2) Lechia — 34,8 sek.

setnego spotkania, po zaciętej 
walce zwyciężył Banasik;: p rzy 
czym posłał go w  I I I  rundzie  na 
deski do 8; waga półciężka: K u r  
(Lu b lin ) zdobył p u n k ty  w. o. z po 
wodu niedowagi K laczkowskiego. 
W  spotkaniu tow arzysk im  K u r 
został niespodziewanie w  I I  ru n ­
dzie znokautowany; waga ciężka: 
Staniszewski (Lub lin ) zwyciężył 
na p u n k ty  Traw ińskiego.

Burza —  Pafawag Ił 11:5
W rocław  (teł. w ł.). Spotkanie 

bokserskie o m istrz. B k lasy B u ­
rza —  Pafawag I I  zakończyło się 
zwycięstwem  B urzy w  stosunku 
11:5.

W y n ik i techniczne w a lk  (na 
pierwszym  m iejscu zawodnicy 
B u rzy ):

W. musza: Stołczański pokonał 
na p u n k ty  Saw ickiego; w. kogu­
cia :* Sroczyński w y g ra ł przez k. 
o. w  pierw szym  starc iu  z K ry ń ­
skim ; w . p ió rkow a: Woźniec nie 
rozstrzygnął w a lk i z W ierzb ic­
k im ; w . lekka : Nowogrodzki po­
kona ł przez k. o. w  I I I  starciu 
Górskiego; w . pó łśrędnia: Jordan 
(Pafawag) zdobył p u nk ty  w a lko ­
werem ; w. średnia: G a w lick i pod 
dał się w  pierwszym  starc iu  K a - 

v/. półciężka: Dysz-

jest w
żen iem  p lacó w ek le k a rs k ic h  w  
Polsce je s t n ie  ty jk o  leczenie, lecz 
ró w n ie ż  zapobieganie  chó fobóm . 
N a spe c ja ln e  po d k re ś le n ie  zas ługu­
je  fa k t  is tn ie n ia  p rz y  o d dz ia le  s to ­
m a to lo g iczn ym , n a jw ię k s z e j co do 
ilo ś c i i doboru  d z ie ł b ib lio te k i le ­
k a rs k ie j w  Polsce, z k tó re j k o rz y ­
s ta  n ie  ty lK o  m ło d z ież  aka d e m ic ­
ka, a le  ró w n ież  zespół p rzysz łych  
na ukow ców .

Szkoła Asystentek Technicznych 
przy Wydziale Lekarskim, k tóre j 
otwarcie nastąpiło również w. nie­
dzielę, uruchomiła już pełny kurs 
pierwszy. Szkoła ta powstała z 
in ic ja tyw y i dzięki wyłącznej po­
mocy Min. Zdrowia. Wrocławska 
Szkoła Asystentek Technicznych 
posiada obecnie dwa oddziały: 
rentgenologiczny i analityczno- 
patologiczny. Dalsza rozbudowa tej 
placówki i uruchomienie drugiego 
kursu, nastąpi dzięki kredytom 
Min. Zdrowia, już w najbliższych 
miesiącach.

Trzecia z kolei nowootwarta pla­
cówka, jaką jest Szkoła Piastunek 
przy K lin ice Pediatrycznej, jest 
pierwszą tego rodzaju placówką na 
Ziemiach Zachodnich i jedną ż 
nielicznych jeszcze w Polsce. U- 
czenniee Szkoły Piastunek odby­
wają praktyk i w K lin ice  Położni­
czej, fizjologicznej oraz we. wroc­
ławskich żłóbkach RTPD. W roku 
bież. planuje się uruchomienie 
przy klin ice pediatrycznej, znaj­
dującej się pod kierownictwem 
prof. dr. Hirszfeldowej, ż łó b k a  
dziecięcego w celu o d b y w a n ia  
p r a k t y k  d la  s łu c h a c z e k  S z k o ły  P i a -  

tunek.
Wielkie znaczenie ma urucho­

mienie pierwszej na Dolnym Ślą­
sku klinicznej Stacji Opieki nad 
Niemowlętami, znajdującej się ró-

radłĄ|
Środa IB lutego

5.58 Sygnał i  zapowiedź s tac ji. 6.00 
sygriał i „K ie d y  ranne w sta ją  zorze*1. 
6.05 g im nastyka 6.15 w iadom ości, 6.20 
„Z ega rynka  m uzyczna11, 6,50 program
7.00 sygnał czasu i  dz ienn ik . 7.15 „Z e - 
ga rynka m uzyczna“ , 8,20 in fo rm a c je  
8V25 skrzynka P. c . K ., 8,35 ..Szalona" 
powieść, K raszewskiego, 8,50 m uzy­
ka 9,00 audycja dla szkół, 9,15 p ro ­
gram . 9,20 koncert rek lam ow y, 12,03 
w iadom ości, 12,08 przegląd prasy, 12,13 
W na jw iększe j w  Polsce fab ryce  so­
dy „S o lv a y 1* 12,25 reednzja film ow a ,
12.30 koncert. 13,30 koncert życzeń.
14.00 sonata organowa Tadeusza Pa­
c io rk iew icza . 14,30 „Ja k  śpiew.ają dzte 
c i fra ncusk ie “ , 14,50 m uzyka, 15,00 in  
fo rm a c je .1 15,15 ak tua lia , 15,25 kom un i 
ką ty , 15,30 „Ś ląsk — W arszawie“ , 15,40 
audycja dla dzieci, 16,00 d z ie n n a , 
16,25 m uzyka. 16,30 „G łos m łod ych ". 
16,40 „C a rm en " B izeta (audycja dla 
m łodzieży) 17,00 „M e lod ie  operetko­
w e“ . 17,45 R. U. L . — „G ran ice  te ry ­
to r iu m ", 18,00 Le kc ja  języka  ro s y j­
skiego, 18,15 audycja rozryw kow a, 
18,45 „Szalona“ , powieść K raszew ­
skiego, 19,00 audycja  dla w ojska.
19.30 „Serenada w ieczorna“ , 20,00 
dz ienn ik , 20,50 „R ew o luc ja  paryska,
21.00 audycja chopinowska. 21,30 Z 
życia Zw . Radzieckiego, 21,50 sk rzyn - 
ka ogólna. 22,00 muzyka lekka, 22.45 
program . 22,50 muzyka lekka 23.00 
w iadom ości. 23,10 program  23,30 k o ­
niec au dyc ji.

HUMOR

— Chodźcie, panowie tu ta j! Ba- 
winty  się . w tram waj!

(„Carrefours").

k iew icz  uzyskał zwycięstwo na 
pu nk ty  z S m ykiem ; w . ciężka: 
Żebrow ski zdobył pu n k ty  w a lk o ­
werem. Sędziowali: w  r in gu  M ie - 
dzianowskd, na punk ty  Sadowski.

Pafawag —  AZS 10:6
W rocław  (tel. w ł.). Tow arzy­

skie spotkanie bokserskie pom ię­
dzy ósemkami Pafawagu i AZS 
zakończyło się zwycięstwem  Pa­
faw agu w  stosunku 10:6. W  d ru ­
żynie A kadem ików  podobał . się 
M ina jew , k tó ry  znokautował w  
pierwsze j m inucie w a lk i W róbla.

Harodowe narciarskie mistrzostwa Polski
w dniach IQ-23 bm. w Karpaczu

W rocław . W Karpaczu dobiega­
ją  końca ostatnie przygotowania 
do X X I I I  na rc ia rsk ich  m istrzostw  
Polski, k tó re  odbędą się w  dn. 
18 — 23 bm. Będzie to na jw ięk-

k ich  organizowanych dotychczas 
na Z iem iach Odzyskanych.

P rogram  X X I I I  m istrzostw : śro 
da, 18 bm.. — otwarcie zawodów 
i losowanie, czwartek 19 bm. —

sza im preza sportowa ze wszyst- ¡ bieg z jazdowy, piątek 20 bm. —

bieg na 18 km , sobota 21 bm, —  
sla lom  nad M a łym  Stawem, n ie ­
dziela 22 bm. —  konkurs  skoków 
o tw a rtych  i do kom b inac ji, ponie 
dzia łek 23 bm. —  bieg rozstaw ny 
4x10 km  i zam knięcie zawodów.

p o d  fotoè • • •
Pod słup, na wzgórek...

„Trzy razy księżyc odmienił się 
z ło ty . . . "  — jak pisał Wieszcz — 
a Kasprowy Wierch tak samo 
trzy razy ,iuż pokrył się śniegiem 
i lodem, trzy razy już odtajat i 
dla odmiany pokrył się zielona 
trawką, a tył ko jedna rzecz pozo­
stała na tym sławnym szczycie 
bez żadnej zmiany. Mianowicie 
słupek graniczny z dwiema lite ­
rami: jedną „D“ na oznaczenie 
„Deutschland“, a drugą „S“ na 
oznaczenie „Slowakei".

M ija ją  więc zimy, przechodzą, 
lata, a słupeczek kochany, jak  
sobie stał, tak sobie stoi. Na K a ­
sprowy Wierch, wiadomo, można 
się bardzo łatwo dostać. Z w y­
czajnie kolejką. Jeżdżą więc tanu 
ludzie masowo. I  w  zimie, i w le- 
cie, i na wiosnę, i w jesieni. A  są 
nawet i tacy, co chodzą tam pie­
chotą, również bez względu na 
porę roku. Więc Kasprowy 
Wierch odwiedzają ludzie z całej 
Polski. A z zagranicy także — a 
jakże.

No i jak już są na tym Kaspro­
wym Wierchu, tak wszyscy m u­
szą przejść czy , przejechać (na 
nartach) obowiązkowo kolo tego 
słupka. I  wszyscy podziwiają za­
równo to „D“, jak i to „S . I  się
pytają: „  , ,

— Skąd tutaj w Polsce nagłe 
się wzięła granica niem iecka...?  
I  skąd się wzięła „Slowakei“, k ie­
dy druga strona grani w kierun­
ku Doliny Cichej należy do Cze­
chosłowacji . . .?

I  tak się pytają, i tak się dzi­
wują, a nie mogą u nikogo zna­
leźć odpowiedzi. N ik t nie wie te­
go, dlaczego Kasprowy Wierch 
ma należeć do „Deutschland“, a 
Dolina Cicha do „S low akei“. Nie 
wiedzą tego ani na stacji kolejki, 
ani w obserwatorium astrono­
micznym. ani w całym Zakopa­
nem, ani też, prawdopodobnie, w 
Starostwie w Nowym Targu.

I  nikt, co gorsza, jeszcze na to 
nie wpadł — jeżeli już uważa, że 
Kasprowy Wierch nie należy do

„Deutschland“, a Dolina Cicha d® 
„Slowakei“ — aby zmienić ten 
słupek na inny, t. zn. ria taki, ja ­
ki istniał przed wojną, z litera­
mi „P“ i „CS“.

Słupek wprawdzie jest ciężki, 
ale od czego jest kolejka? W yje­
chałby sobie słupeczek w yg o d n ie  
na końcową stację kolejki, a sta m 
tąd już jeden człowiek (albo niech 
będzie nawet dwóch) zaniósłby 8° 
na plecach tam na grań, wyko­
pałby łopatą dołek i słupek umie­
ścił w tymże dołku. Potem zasy­
pałby dołek, odsapnął, zapalił Pa­
pierosa i poszedłby do bufetu ko­
lejkowego na jednego.

W zimie oczywiście trudno jes* 
kopać dołek w zamarzniętej grani, 
Ale ostatecznie nie takie rzecZJ' 
już robiono na święcie, a poza 
tym dla chcącego nie ma nic tru ­
dnego. Z re s z tą  na Kasprowy»1 
nie p rze z  cały rok jest ziemia za­
marznięta i pokryta lodem. 
proszę Państwa, jak w ia'"1"1 
nie jest żadna Antarktyda.

A  już w ostateczności, gdy ««« 
stać nas na nowy słupek i na w y  
najęcie jednego mocnego, k tó r -V 
by len słupek zaniósł kilkadzie­
siąt kroków i wsadził do dołka, 
to można by postarać się o dłu- 
teczko i młoteczek i trochę to „P 
oraz „S “  pociupać, tak aby nie 
było znać, iż kiedyś w ogóle ist­
niały. Po prostu każdy słabosił»^ 
facet mógłby to zrobić za trzJ 
minuty, nawet gdyby przed tem  
nigdy w życiu nie trzymał w r<?" 
ku ani dłuteczka, ani młoteczka-

Ale widocznie takiego jest tru ­
dno znaleźć.

Wobec powyższego rozpisuje»»} 
akcję, mającą na celu:

A) Sprawienie nowego s łupka -
B) Wynajęcie słabosilnego fa­

ceta z dłutkiem i młoteczkiem ce­
lem pociupania owego „D“ i „S •

Albowiem — jak powiedział .!<** 
den mędrzec — do „d“ z ta­
kim  „D“!

N iejaki X
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